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Warszawa. Tc!, wł. (J.) Jak sie 
dowiadujemy prowadzone są prace 
przygotowawcze do wyodrębnie­
nia gospodarki kolejowej i onarcia 
jej na zasadach handlowych. 0 P r3-

cowany jest plan o^pbwkKłtóęj reor- 
utotzacji kolei, w  pracach tych bie­
rze uozial również przedstawiciel 
nadawyczajrtego k«jmrsarz-ct o-szczęc 
ujściowego

i  mm
ft j r a a w :  (Tel. w!.) ( f.) Do Ber­

lina donoszą z Moskwy o senzaeyj- 
hydi aresztowaniach, dokonanych 
tam wśród wyższych funkcjonariu­
szy sowieckic-b 4 resztowano miedzy 
innymi dwóch wysokich funkcjona­
riuszy tak zwanego oddziała wschód 
niego trzeciej miedzynarodówki za

sprzedanie jednemu z mocarstw' ob­
cych ważnych uokumeniów tajnych,
dotyczących działalności sowietów 
w  Azji środkowej. Jeden z głównych 
kierowników wschodniego oddziału, 
na wiadomość o tych arcsztowaniaea 
popełnił samobójstwo.

M  imittie es parę li i i? Ł j L f i L f t j - f . f 1 Is ł ą

Warszawa Teł. wł. (J.) Jaik sty- 
oha^ oprócz apowiedzianych od 1. 
w ■•ześnia <b. r. stuprocentowej pod­
wyżki w opłatach pocztow o-tele- 
graficznych podaiewac się należy 
}Ąa w najbliższych tygodnia-Ji dal­
szej znacznej podwyżki opłat pocz­
to-telegraficznych. Nrrwa idoo- 
wyżka będzie jasłeosfewem -zarzą- 
ozenia władz wyższych, aby budżet 
pzedsicbiorstw państwowych, a 
w ięc także min. poczt i te+egrtfów 
był systematycznie w krótkich od­
stępach czasu ooadawany rewizji,

celem uniknięcia zbyt dotkliwych 
dla skarbu różnic między dochoda­
mi a wydatkami.

Przedstaw iony na tej rycinie aparat 
służy do czyszczenie kanałów w Pary­

ż u .  Za pomocą popędu wodnego o lbrzy­
mia ta kula spuszcza się do giównego

zbiornika nieczystości i wypycha siaro 
tąd do przekopu fiekw any nagromaJ/n- 
nc tani nieczystości

Bez kirasjerskieh butów

V T  W RZEŚNIU DPR \COW ANY  
/OSTANIE BUD/ET NA R. 1924.

Warszawa. (•>!. wt.) (J.) Jak się 
dowiaduję, wszystkim ministerstwom 
wyznaczony został temtfń opraco­
wania i nadsyłania do min. skarbu 
budżetów na r 1924 przed 1. wrześ­
nia hr. Zaraz potem rozpocznie się 
rozpatrywanie poszczególnych bud­
żetów w  ministerstwie skarbu z u- 
działem komisarza oszczędnościowe­
go, poczcm opracowany całkowicie 
budżet państwa r.a rok 192-1 zostanie 

twniesiony do Sejmu w październiku.

Lw ów. 28. sie-pnia.
Od chwili podpisania traktasu 

wersalskiego rozwinęły Niemcy o- 
ży wioną propagandę za przyjęciem 
ich do Ligi Narodów. Oczywiście 
propaganda ta była nietyle wyni- 
k:em sknichy czy potrzeby nawrotu 
do rodziny cywilizowanych naro­
dów', ile raczej podyktowana zosta­
ła politycznym merkautybzniem. 
Rany jednakie zadane światu przez 
barbarzyńską, pruską' rękę były 
z'tryt świece, wspomnienia zoyt 
straszne, by myśl o wspomern za­
siadaniu przy stole podczas obrad 
Ligi narodów nie wywoływały po- 
prosut wstrząsu w mózgach tycii. 
co podczas wojny byli po drugiej 
stronic niemieckiej bariery. Z bie-

gk*n lat, ntyśl ta traciła swe ostre 
krwią ociekające ka-nty, a życie ko­
rygowało '-zybko niektóre paragra­
fy, narodzone w pałacu worsal- 
skim. Dzisiaj naieży nam się realnie 
liczyć z tem, iż prędzej czy później 
Niemcy bedą musiały być przyjęte 
w poczet tagi, CharaKtejystycznym 
w rym względzie jest okólnik rządu 
fra.raci&K,iego- ro-zesłany do zastęp­
ców dyplomatycznych Francji przy 
oh/cych rządach. W  okólniku tym 
pofeca rzrrd fraracirsKi swym przed­
stawicie sam, aby oświadczyli rzą­
dom, przy których są akredytowa­
ni, iż pojawwjnce się sporadycznie 
twierdzenie, jakoby Francja była 
przeciwną prośbie Niemiec przyję­
cia ich <k> Ligi Narodów — ,iest iał-

szywem. Intencją bowiem rządu i 
narodu francuskiego jest raczej po- 
jprzeć odnośną prośbę Niemiec. O- 
czy wiście pod pewnymi waronka- 
mi. Jakie one są?  Domyślamy sie 
tego wszyscy. Niemcy w chodząc «  
rodziny kułtuntlnycii n a ro d ó w  — 
muszą mierzyć.się w piers zerwać 
z polityką gwałtu i wprowadzić 
moralność uczciwość i solidność w  
swe /rycie ixkity czno -y>i>it-czne iako 
\Va.ajnki sino ąua nom. Powyżurze 
oświadczenie Francji, a więc pań- 
srwa. które v,ray z Boigją aajwięcej 
ucienpiało podczas itecgłej wojny 
od dzisiejszych potentatów —  świad­
czy zar o w no o sz UcbedutLaoi nar oda 
irarotuskiugo, .iakoteż j o jegc fo »<  
mit- poJitycznym
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w sprawie kradzieży w katedrze gnieźnieńskiej.

(Senzacyjne rewcJaoje dla „Gazety Forannaj*.)

Dia Polski ew, (przyjęcie Niemiec 
do Ligi Narodów jest sprawą pierw­
szorzędnej wagi. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że i my, najbliższy sąsiad 
..naszych najserdeczniejszych'' ma­
my te same zastrzeżenia, co nasi 
sojusznicy. Czyż potrzeba raz jesz­
cze wyszczególniać tutaj te wszyst­
kie straszne, od tysiąclecia datujące 
się krzyrwdy, jakie nas spotkały ze 
strony Niemiec? Lecz życie ma swe 
nieubłagane prawa. Organizmy 
współczesne państw i narodów Eu­
ropy są ty-toma nićmi ze sobą po­
wiązane, iż nic liczyć się z tern, by­
łoby oczywistym absurdem. Biorąc 
je jednakże pod uwagę, Polska musi 
domagać się jaknajenergiczni ej od 
Niemiec dzisiejszych, aby one na 
terenie Ligi nie rozwijały w  dal­
szym ciągu swej antypolskiej pro- 

ppagandy. Myśl o tern. że państwo 
polskie jest sezonowym, że obywa­
telom polskim narodowości niemie­
ckiej wolno jest wichrzyć przeciw­
ko państwu, którego chleb jedzą, że 
b. zabór pruski i G. Śląsk są to zie­
wie „odwiecznie niemieckie’’, że 
Połskę można nie szanować i z nią 
się nie liczyć —  ta myśl i jej po­
chylnie tnuszą raz na zawsze w y­
wietrzeć z zatrutych czadem jun­
kierskim mózgów niemieckich. Niem 
cy małszą zrozumieć. E  my Polacy,

1 możC-my się tutaj w  kraju kłócić 
pomiędzy sobą i nawet brać za łby; 
kiedy .jednakże trzeba będzie .Niem­
com pokarać zęby. uczyni to cały 
polski naród solidarnie!

. Lecz nie można przecież prowa­
dzić całe życic wojny. Uczciwa opi- 
ujai niemiecka zdaje sobie w  pełni 

njprawę z powyższego faktu. Jeśli 
idzie o nas, to jesteśmy zawsze go­
towi wyciągnąć rękę [ronad opara­
mi zdziczałego nacjonalizmu dr/ po­
tomków Schillera, Goethego i lieb- 
bla. Nie brak icli przecież i wśród 
dzisiejszych Niemców. A samo ży­
cic dostarczy nam kitu czy cemen­
tu, którym będzie można zlepić 
gmach obopólnego porozumienia. 
Coraz więcej rozumieją Niemcy, iż 
bojkot gospodarczy Polski z ich 
strony jest absurdem. Wzajemność 
usług bije tutaj w  oczy. Niemcy po­
trzebują naszego zboża, drzewa i 
węgla, my zaś niemieckich chemi­
ka,bi. maszyn, artykułów iechukz- 
nych i t. p. Również nfc mogą Niem- 

\:y zapomnieć o tom, żc najbliższa 
;dmga do Rosji prowadzi przez Pol- 
jskę. NajWiższa i —  uajtańsza- 
Istnieją więc wszystkie dane do po- 

.rozumienia gospodarczego, za któ- 
!.rem przyjść wrnno i polityczne.

Z naszej wiec strony uczciwe 
Niemcy, Niemcy republikańskie i 

.demokratyczne, Niemcy zrównowa­
żone, dojrzałe i naprawdę patrio­
tyczne —  znajdą zawsze wyciąg­
niętą rękę do zgody.

Ażeby ona nie zawisła w  po­
wietrzu —  zależy to jedynie od sa- 

| mych Niemiec. Muszą one zrozu- 
nnieć, żc wchodząc do rodziny na- 
|rodów świata, należy buty Irirasjera 
! praskiego zostawić za progiem.

Raz na zawsze.
Jan Wadowski.

»l JLU-KWI  ni .. ...................... ........w— ^

P rc f. Tecdorz P layer
lekc je  g r y  na skrzypcach, Jabłonow­
skich 36, dTZwi 16. Zgłoszenia 3— 5 pcrp.
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H R I I W I P  W ł k i s in ł n e  i t r w a ł e
U u u W I C .  po lec i najtaniej w w o o tw o -  
rzony Magazyn obuwia S .  W I I N O ,  

Lw ów , K o p e rn ik a  30. 250-5

Odnośnie do artykułu w  „Gaze­
cie Porannej” o dokonanej kradzie­
ży w  skarbcu w Katedrze w Gnie­
źnie, gdzie jxi dekonanem święto­
kradztwie bav.il jeden z naszych 
współpracowników i zbierał Szcze­
góły do napisania tego artykułu, na­
desłał nam jeszcze rewelacje ip. Jó­
zef Kuszeniu, podprokurator w  są­
dzie okręgowym w  Gnieźnie, który 
właśnie prowadził dochodzenia kar­
ne w tej sprawie. Dzięki prokurato­
rowi p. Kuszeninowi jesteśmy w  
możności podać czytelnikom na­
szym dokładnie ‘przelbieg tej senza- 
cyjnoj kradzieży. Rewelacje p. Ku- 
szenina brzmią dosłownie:

„W e środę dnia 11. lipca b. r. 
około godzi. 10-tcj rano zgłosiła się 
do kościelnego Gozdowskiego w y ­
cieczka nauczycieli z Krakowa, z 
prośbą o oprowadzenie wycieczki 
po kościele katedralnym.

Gozdowski począł oprowadzanie

(w .) Biedny, wyzyskiwany i o- 
gładzany przez wszelkiego rodzaju 
hieny żywnościowe i spekulacyjne 
konsument .miejski jest od dłuższego 
czasu świadkiem jakiejś filozoficz­
nej, arcygłębokiej dysputy na le­
mat „K̂ to. winien jię$t dzisiejszej dro- 
żyźnre?’'’ Pasliarżę wiejscy zrzucają 
winę na fabrykantów, .przemysłow­
ców, baronów węgłowych I t. p., 
zaś ci umywają lęcc i wskazują na 
wieś, jako źródło i podstawę wsze­
lakiego paskarstwa. Biedny konsu­
ment traci głowę —  z lekka głupieje 
i (płaci coraz więcej za wszystko, 
lub też przymiera głodem. Cóż mu 
przyjdzie z togo, że ekonomiści i fi­
nansiści uświadamiają gó, iż w  Pol­
sce właściwie niema drożyzny, lecz 
jest jodynie dewaluacja pieniądza, 
kiedy on djablo mało zarabia tych 
zdewalnowanych pieniędzy?

Ostatnio p. Radziejowski zwraca 
w  „Rzeczypospolitej' uwagę, zresz­
tą słuszną —  na istotny stan rzeczy 
w  tym względzie. Pisze on:

„Ludność okolic podmiejskich, do­
starczająca miastom mleka, w a r z y w jtp . 
nieraz ujawnia chęć łatwych zysków , 
ale przecież nłe ona jest w łaściwym , 
generalnym dostawca ani zboża ani 
słoniny, ani w iększej ilości jaj i masła, 
spożywanych przez miasta."

Warszawa. (Teł. wl.) m.) Z kół 
politycznych dowiadujemy się, że 
sprawa regulacji granicy polsko-ru­
muńskiej weszła w nowe stadjum.
Dotychczasowe pertraktacjo, mające 
na celu wymianę odcinka kolejowe­
go Zaleszczyki—Jasionów Polny, 
znajdującego się na terenie rumuń­
skim, na szmat ziemi pokuckiej Ja- 
ztowica—Burkut, stały się obecnie 
nierealne. Przyczynił się do tego 
stanowiska protest ludności hucul-

od skarbca, gdyż Wycieeźkowcy 
stali .przy kryfrae św. Wojciecha, 
gdzie mieści się wejście, do skarbca. 
Tam zabawili okoto 1,0 nhiiul;, po­
czerni wszyscy razom z (Kurdów- 
slum opuścili skarbiec. (JozdouNki 
sfkatfhięc zaniknął — tylko jedne 
drzwi, tj. zewnętrzne i na jeden za­
mek, oraz razem z wycicczkowca- 
mi udał się na zwiedzanie katedry, 
co trwało do godz. 11.30 .przedpo­
łudniem. Gdy skończył oprowadzać
wycieczkę w) katedrze
zbliżyły się do niego dwie kobiety 
i prosiły gO, by również hu poka­

zał skarbiec.
Gozdowski, mając klucze w  rę­

ce, poszedł dn skarbca, lecz jjuż uio 
mógł drzwi otworzyć, gdyż w zam­
ku tkwiła jakaś przeszkoda, O- 
świadczył więc owym kobietom, że 

. widocznie spadla jakaś sprężyna 
w zamku i nie może drzwi otw o­
rzyć, wobec czego skartbea okazać

W arto porównać ceny.
„O tóż okazuje się, że cefU  zbois  w  

b. Kongresówce wynosi 60 proc., w Ma- 
lopokce i b. zaborze pruskim ofmfn 40 
proc. ceny przedwojennej. M leko 6ft prc„ 
a zitnuiiaki okoto 40 prac. tych cen. A 
jednocześnie obećfta cena. żelaza: Wynosi 
110 proc.. Węgla. 140 proc'..

f f l a m M w j f i J #  ł s i  ;ifn ’3(!0 brnę. 
cen nrsedwojennych.

A w ięc cena zboża I ziemniaków jest 
znaczitłe nlis/a. Ulżli była przed wojną, 
pomimo że wzrosła niepomiernie cena 
węgla i żelaza

odgrywających dużą role w prze­
myśle rolnym."

„K tóż w ytw arza  tę drożyznę chleba', 
jeśli w  porównaniu z cenami zboża 
chleb powinien być dziś nie droższy o 
50 proc.

„Polska. Zlbrojna’’ dbnos.il: Ajenci 
szpiegowscy niemiecko-bolszewiccy, 
nie znajdując wobec czujności na­
szych władz trwałego i pewnego 
gruntu w  Polsce,, przenieśli swojo 
warsztaty do Królewca.

Tm znalazł gościnno (przyjęcie
*

skie, która w  tym celu wysyłała kil­
ka delegacji do Warszawy. Obecnie 
istnieje zamiar wybudowania odcin­
ka kolejowego, łączącego Zaleszczy­
ki z ITorodenką przez Chorośnicę 
albo Uścieczko. Wybudowanie no­
wego traktu kolejowego ita 20 kim. 
stanie się możliwe wskutek sprzeda­
ży pewnej części lasów kameralnych, 
znajdujących się na terenie Jazłowi- 
ca—Burkut.

im ni© jesf w  stanie.
Z powyższego wynika, że Goz- 

dowskł, żadnej wycieczki ani te ż  n i­
k o go  samego w ^karbcu nie zosta­
wił i Łe po wyjściu ze skarbca ra­
zom z wycieczką krakowską, skar­
biec zam knął.

Kradzieży dokonano w wyrafi­
nowany sposób  podczas 0(pjov/a- 
dzania wycieczki po katedrze, tj. w 
czafd© po cmiszczenru' skarbca od 
godz. 10,15 do 11.30 przedpołud­
niem Sprawcy byli w  skaubcu ra 
i?em z wycieczką, z ust Gazdow­
skiego słyszeli opis dokładny skra­
dzionych uastępnie przedmiotów, 
skarbiec otworzyli przy pomocy 
ipodróbioncgo klucza, którym też 
poiiówme go zamknęli. Natomiast 
dla ułatwienia sobie ucieczki, oraz 
opóźnienia spostrzeżenia kradzieży, 
po zairnknięckr drzwi dorobionym 
kluczfin wsadzili druyj dorobiony i 
fen w zamku złamań.

Ircz właśnie «  511 pror- tańszy, 
niźli b y ł przed wojną i wynosić 

od 3.000 do 4.000 mk. za k ilo? " 
..Poza zasługa kierunku drożyzny 

m łynarzy , w  niektórych wypadkach, np. 
w  W arszaw ie, stwierdzoną urzędównie, 
dojść musimy.do przekonania, że 

drożyznę ię  w ytw arza ją  pośredni­
cy. stojący pomiędzy producentem J.S 

a spożywca. 
i żc m agazynów a nic mąki w  celach pa­
skarskich i sztuczny brak innych ■ m  
duktów są <o ostatnie szczeble dobrze 
zorganizowanego wyzysku s ze foK d i 
warstw  ludności przez pośredników".

A więc (Pośrednicy! Czemuż te­
dy rząd nie wymię de ich żelazną 
miotłą?

były oficer rosyjski, Bołgopołow, 
stojący na czele wielce rozgałęzio­
nej bolszewickiej sieci szpiegowskiej 
—  tu też mieści słę bratnia instytu­
cja „niemieckiego iprzedwpolskiego 
biura szpiegowskiego’’, prowadzone­
go przez byłego dyrektora niemie­
ckiej poheji w  Grudziądzu, majora 
Yogla. Prawą reką Vogla jest osła- 
wfony renegat Dykta, znany dolbrze 
szerokim kołom obywatelstwa wiel­
kopolskiego i pomorskiego z cza­
sów przed objęciem tych dzielnic 
przez władze polskie. Ujęty przez 
te ostatnie ł skazany za cały sze­
reg brodnł na śmierć. Dykta docze­
kał się ocalenia drogą wymiany za 
uwięzionego przez Niemców Polaka.

Nadmienić jeszcze wypada, że 
przcciwpolskie biuro szpiegowskie 
w  Królewcu jest jednocześnie orga­
nizacją terorystyczną, ferującą i 

i wykonywującą wyroki na górno­
śląskich naszych dzialaczów.

^ v  J

Gdzie jest słośdwe źródło fidnej I opfsliB?
W ieś przeeiw miastu, czyli: kwadratura obłędnego ko a.

Nie będzie korrektury granic p e ltk c -im
PROTEST LUDNOŚCI HUCULSKIEJ, CHCĄCEJ ZOSTAĆ PR>iY 

POLSCE, ZR O B IŁ  SWOJE.

Szpiedzy i zbrodniarze niemiecMolszewiecy
z Królewca prowadzą krecią robotę przeciw Polsce.
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Dajcie jej w rękę książkę, której nie jest w stanie sobie kupfć.

zare jestrow anych  w e wszystkich  
państw ow ych  urzędach pocztowo  
telegraficznych i telegraficznych  

r z e c z  y p o s  t > o  i . r r i c . i  p o  r > s  k i  e . i
wydany przy poparciu i na podstawie źródeł urzędowych M  l . \  I S T  S C U S I  W  A  P O C Z t '  i T E L K t t  R A  !''<!> W  92

za w ie ra  pńnad 12.000 ad resów . — — — — S K E A D G ŁO W N Y : Spółka Akcyjna W yd aw n icza  w e Lw ow ie , / .im oro irićca  -

dwadzieścia tvskc.v marek polskich. za<
na jrcciągi po.śp’Coznc dodatki tc o nieć- 
dziesiat procent wyższe. Za każde dzie­
sięć kilogram ów h.iRttżu dolicza się do 
ogóltiej należności dodatek sześć, a ze 
każde dziesięć kilogramów przesyłce 
nadzwyczajnych dwanaście tys ięcy ma 
rek polskich, bez w z:-.K‘dii na rodzaj po­
ciągu i odległość przewozu. <■

W YSIED LENIE  OBCOKRAJOW CÓW ' 
1. W RZEŚNIA.

W arszawa. ( le i .  w ł.) ( i i i .)  Sprawa u 
sunięcia ze stolicy nieprawnie przeby­
wających tain obcokrajowców została u- 
regitiowaiia. W szyscy iiieposiadajaey 
potrzebnych uprawnień zostaną w' Iniii 
1. września wysiedleni. W ładze pozo­
stawiają obcokrajowcom dowolna dro­
gę na zachód lub wschód. Ci, którym  po­
wrót do o jczyzny grozi niebezpieczeń­

s tw em  życia, otrzymają prawo asyhi.

11UCULI ZAPRA SZAJĄ  PRLM JERA 
W ITO SA .

W arszaw a (Le i. wJ.) (m.) Dzisiaj przy 
była do W arszaw y  delegacja huculska, 
prowadzona przez p. Załuskiego (part a 
cliliborobów). W  skład jej wchodzą: b. 
jjoset do Sejmu i parlamentu L aw rik  i 
Iwan Tkaczuk. Delegacja odwiedziła orc 
zesa ministrów Witosa, prosząc go o 
zw iedzenie Pokucia. Podobno Premjer 
skłonny jest przybyć do Kolotnyji w 
pierwszej poiow ie września.

Wobec tak doniosłej przed o- 
twircieiii rofou szkolnego kwcstji za­
opatrzenia nulodziciży szkolnej w  
niezitędue środki naukowe, które 
wobec szalejącej drożyzny stały się 
dla większości tej młodzieży wprosi 
niedostępne, zawiązał się w  naszem 
mieście komitet, który apeluje do 
of>ywateli następującemi słowy: 

„Zawiązany w  narażeni mieście 
Lwowski Komitet Ratunkowy, ma­
jący —  jako instytucja obywatelska 
— nieść pomoc najuboższym war­

stwom ludności, niszcz-cmnn o raja­
mi drożyżuiauo-licinyiansklami. ratt- 
ci) na wstępie swej działalności 
lityśl rozpoczęcia akcji ogromnego 
znaczenia dla młodzieży naszej. 
Mianowicie z inicjatywy Komitetu 
powstaje we Lwowie „Biblioteka 
dla Ubogiej Młodzieży”, która przy- 
I stąpi, jako odrębny i samockieiny 
Komitet do zaopatrzenia niezamoż­
nej młodzieży w podręczniki szkol­
ne, zorga«i74ijc wypożyczalnie itp. 
placówki dla uczniów rzeczywiście 
biednych i potrzebujących pomocy 
obywatelskiej. P rzy wzmożonej o- 
Siecnie do niebywałych rozmiarów 
drożyźnie książek szkolti., których 
koszt kupna dla jednego tylko ucznia 
dosięga dziś sum wielomiljoaiowych, 
akcja humanitarna „Biblioteki” jest 
niezbędna i zasługuje na wytężoną 
pomoc i poparcie całego społeczeń­
stwa, znanego ż swej patriotycznej 
ofiarności miasta naszego.

Do wprowadzenia w  czym szczyt­
nych zadań konieczna jest natych­
miastowa współpraca wszystkich 
Obywateli polskiego Lwowa i kra­
ju, a w  pierwszej linji wielkie tun- 
duisizc, które zapewniłyby korzystne 
wyniki podjętej pracy. Komitet „Bi- 
jbljotdd dla Ubogiej Młodzieży’’ 
zwraca się więc do zrzeszeń, iiisty-

JAN W ALEW SKI.

Z WOJENNYCH WRAŻEŃ.

Pies połhowy.'
Nazywał się najzwyczajniej pod 

słońcem: Burek. W  galerji psiego ro­
du zajmował w  każdym razie miej­
sce jedno z ostatnich. W ygląd bo­
wiem jego usuwał odrazu wszelkie 
wątpliwości co do szlachetności ra­
sy. z której pochodził Mówiąc po- 
prosłu był najordynarniejszym wiej­
skim kundlem z okolic Żywca. Stale 
wyleniały, nędzny, o zapadniętych 
bokach, wiecznie węszący za jadłem, 
godnie reprezentował typ joindla z 
polskiej wsi. Miał bestja, jednak spo­
rą dozę fantazji. Znać było odrazu, 
żc to polski pies. Skąd się przybłąkał 
do naszego pułku —  Bóg jeden ra­
czył to wiedzieć. Czy przywędrował 
z jakim rekrutem do kadry, czy też 
’natknął się podczas swych samot­
nych wędrówek na maszerujący 
'przez jego rodzinne strony pułk —■ 
'dość na tein, że Burek został rnili- 
iterystą.
* j  Widocznie ;wojua oddziałała i na

Nj, v i •• *  '«* ‘V *

Łucji, oraz ogółu Obywateli z gorą­
cą prośbą o nadsyłanie oiiąr i skła­
dek. oraz książek i podręczników 
na ceł powytdszy pod adresem: 
„Biblioteka dla Ubogiej Młodzieży’’ 
we Lwowie, ul. Cicha I. 5. (w  godz. 
12— 1 w południe). Pamiętać win­
niśmy, że zdrowa moralnie mło­
dzież, to najtrwalszy Lindanie nt i rę­
kojmia potęgi Ojczyzny.
Komitet „Bibljoteki Ubogiej Mło­

dzieży” :
D.yr. jjjdw ik  Barszczyóski, Radn. 

Aleksander Bieniecki, Delegat Z w. 
Ofbr. Lwowa Kazimierz Brodziński, 
Red. Kazimierz Bukowski. Dyr. Ma­

gistratu Jan Chęciński, Dyr. Karol 
Grodki, Prot dr. Kazintierz Hartfeb, 
Prezes Pol. Białego Krzyża prof. Le­
sław Jaworski, Prezes I ow. Dzien­
nikarzy Po!, red. Bronisław Lasko- 
w nici i. Dr. Stanisław Łempicki, 
Prezydent m. Lwowa Józef Neu- 
lnaun, Wkeprez. Julian Obirek, Red. 
Steian Rayski, Artur Schróder, W i- 
cejprez. dr. Leonard Stald, Red. Sta­
nisław Zachariasiewicz.

Za Lwowski Komitet Ratunko­
wy r Kaz. Brodziński. Pro i. dr Ka­
zimierz Hartleb, Prof. Lesław Ja­
worski, St. Rayski.

M  wyglądają zmiany ministerjaine.
Warszawa, (Teł. wł.) (m.) Jak nas 

informują zarzucony został zupełnie 
projekt powierzenia p. Kucharskie­
mu teki skarbu, natomiast istnieje 
zamiar mianowania dwu wicemini­
strów przemysłu i handlu w osobach

Wachowiaka i Kiedronia, Nominacja 
Kiedronia na Wicem, przemysłu i 
handlu łączona jest z likwidacją de­
partamentu górnośląskiego w  tein 
ministerstwie, co znajduje się w  
związku z akcją oszczędnościową.

Podrożenie kolei tranzytowej
prz£z Górny Śląsk i Prusy Wschodnie.
(stb) Wobec znacznej podwyżki ta­

ryfy osobowej i bagażowej na kolejach 
niemieckich, dolicza się od dnia 25. sier­
pnia br. w bezpośrednie] kamuiiikacii 
z Polski do PoBki przez Górny Śląsk, 
tj. przez Bytom i Kluczbork, do obec­
nych cen biletów następujące dodatki 
wyrównawcze: Mianowicie na pociągi o- 
sobowe do klasy pierwszej dziewięć­
dziesiąt, do klasy drugiej sześćdziesiąt, 
a do klasy trzeciej trzydzieści tvsiecv 
marek polskich, zaś na pnciagi pospie­
szne dodatki te o pięćdziesiąt procent

jego psią psyche. Znali go wszyscy 
żołnierze i oficerowie. Nie można by­
ło powiedzieć, aby był przez koła o- 
ficerskie łubianym: wygląd bowiem 
jego i konsekwentny wstręt do czy­
stości sympatji mu w  tych kołach 
nie przysparzały. Żołnierze nato­
miast przepadali za Burkiem. Odpła­
cał im też z nawiązką. Mimo bowiem 
odstręczającej powierzchowności, 
Burek miał dusżę nawskróś altrui- 
styczną. Pozatem —  był dobrze w y ­
chowanym. Być może, jż młodość 
swoją spędził na jakim dworze szla­
checkim. gdzie nabrał psiej ogłady, 
a skąd go widocznie, na skutek ja­
kiegoś łajdactwa z jego strony, wy­
pędzono.

Burek więc miał wcaie poprawne 
maniery. O ile, naturalnie, był sy­
tym. Gdy jednakże głód począł mu 
grać w  jego psich kiszkach, tracił 
równowagę moralną — klal tedy po 
swojemu, był niegrzecznym, słowem 
jąk każdy polski pies, był złym, bę­
dąc głodnym. Pozatem miał cudne, 
marzące oczy. Przywiązał się tak do 
pułku, że wszędzie mu towarzyszył; 
sprawiedliwość nakazuje przyznać 
Burkowi, iż „najchętniej przebywał

~ -V ■ » 1 •+ -  >. #* "• -

w y ż s z e .  Za, każde  dziesięć kilogramów 
bagażu dolicza  sic do ogó lne j należności 
dodatek  o.śm ty s ię cy  m arek  P ilsk ich, bez 
w zg lędu  na rodzaj pociągu i od leg łość  
przewozu . '

1 ak samo dolicza sic do obecnych 
cen biletów w bezpośredniej komunika­
cji miedzy Polska a obsza-eni Wolnego 
Miasta Gdańska nr zez. Prusy Wschodnie 
następujące stale dodatki w yrów n aw ­
cze : M ianowicie nu pociągi osobowe do 
klu.sy p ierwszej sześćdziesiąt, k u sy  dru­
giej czterdzieści, a do klasy trzeciej

*  \  l>  K K F a  A A T E .

Potrzebny zaraz zdolny i pHay

technik dentystyczny
i praktykant. 

Dr. WIKTOR, pi. Marjacki 7

Podziękowanie,
JM, P. Kom isarzowi Taksowi w  Sta­

nisławowie i pp. W yw iadow com  Staji 
sklemu. Brzeżyokiemu i Lisowskiemu za 
lirzylapanie złodziei kolejowych.

5?t>i>__________________________ HARTFELD.

DentysSa-Technik
M a r k u s  P ro h g te trc

p o w ró c i ł  55)51

Lwów, ul. Scbiesiiiip W.

blizkości kuchni polowej, a kucharza 
zaliczał do swych najlepszych przy­
jaciół.

I oto Burek znalazł się wraz z 
pułkiem w  okopach. Przy rozdziela­
niu stanowisk wraz zc mną znalazł 
się w  jednym plutonie. Zaprzyjaźni­
liśmy się wówczas serdecznie. Spali­
śmy na jednej pryczy, dzieliliśmy się 
jedzeniem, przyezen: muszę ze wsty 
dem wyznać, iż przy podziale żyw­
ności okradałem nieraz Burka bez­
czelnie. On to widział —  ale był wi­
docznie zdania, że ia potrzebuję wię­
cej jeść. czy też wyniośle litował się 
nad żołnierzem — dość, że patrzał 
na to przez palce — przez swoje psie 
palce,

Gryzły wszy mnie, gryzły i Bur­
ka. Gdy byłem czasem (rzadko, co 
prawda) w dobrym humorze, Burek 
skakał, łasił się, śmiał się na całe 
gardło swym mizernym ogonem. By­
łem smutny, Burek wówczas kładł 
się cichutko koło mnie. kładł delikat­
nie swoją psią mordkę, o cudnych, 
kocltanych oczach na mcm ramieniu, 
i tak wspólnie przepędzaliśmy w  ci­
chej zadumie senne godziny okopo­
wego życia.

Pewnego listopadowego dnia w y ­
szliśmy sobie z Burkiem na szczyt 
okopów: ukryci za kupą zeschłego
drzewa i kamieni, wyciągnęliśmy się 
do słońca. Było południe; uciekająca 
polska jesień rozsypała w powietrzu 
pełne garście melancholii i dziwnej, 
tęsknoty. Blado-złotc słońce całowa­
ło nas sennie, jak na pożegnanie. 
Spojrzałem na Burka —  marzył. 
„Burek! pamiętasz swoją wieś? Da­
leko. daleko od niej jesteś, przyjacie­
lu!" Burek westchnął smętnie. „Tam, 
w  twojej wsi, But ku. na pewno teraz 
pastuchy palą w polu ogiefi i pieką 
ziemniaki! A słońce świeci tam jakoś 
cieplej i milej — czy widzisz?" 
„Uhm..." — odpowiada cicho Burek, 
a oczy jego przybierają rzewny, głę­
boki wyraz. „A dziewczyny wiejskie 
zawodzą jakąś smutną pieśń o pol­
skiej doli, echo pieśń niesie, i Lik jest 
cichutko i cudnie. Burek! czy sły­
szysz?" Polizał irtię ixi rękach. —- 
Odtąd zostaliśmy przyjaciółmi na 
śmierć i życie.

W  jiarę dni później, podczas sztur 
mu na D..„ przyszedł rozkaz okopa­
nia się na miejscu, gdzie nas noc za­
skoczyła. Nie jedliśmy nic przez cały
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W  zamian za realne majątki
k l i k a  b  s z w a r f o ś c i o w ^ c h  p a p S e > r k ó w «

(p.) Przewrót ekonomiczny i de­
wastacja pieniądza najciężej dotknę­
ły  tych, którzy w  czasach przedwo­
jennych swoje oszczędności i kapi­
tały lokowali w  Kasach Oszczędności 
i innych równie „pewnych11 instytu­
cjach finansowych, bo mających bez­
pieczeństwo pupila me.

Za taką pewną lokatę kapitału by­
ły uznane urzędownie także listy za­
stawne Gał. Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, Akcyjnego Banku 
Hipotecznego i Polskiego Banku Kra 
jowego, a fundusze małoletnich, jako- 
też instytucji i fundacji humanitar­
nych przymusowo musiały być u- 
mieszczane^w tego rodzaju papie­
rach.

Wskutek dokonanej w  r. 1920 
wymiany waluty koronowej na zde­
precjonowane już wówczas silnie 
marki polskie w relacji 70 Mk. za 100 
Kor., wszyscy posiadacze książeczek 
oszczędności, jakoteż listów zastaw­

nych, ujrzeli się odrazu wyzuci ze 
swego posiadania. Uważając jednak, 
że ustawa odnośna musi być uzupeł­
niona. gdyż proste poczucie sprawie­
dliwości nie pozwala na wypłatę w 
bezwartościowych papierkach kapi­
tału wpłaconego w  pełnowartościo­
wej walucie, czekali cierpliwie, aby 
ustawodawstwo Rzeczypospolitej 
wyrównało tę krzywdę, zwłaszcza, 
że w  sprawach prywatnych sądy sta­
rają się za pomocą dobrowolnych u- 
gód nie dopuszczać do skrzywdzenia 
wierzyciela przez dhiżnika.

AHści z wiosna b. r. Gal. Towarz. 
Kredyt. Ziemskie. Bank Hipoteczny i 
Polski Bank Krajowy rozpoczęły lo- 
sowanie przedwojennych listów za­
stawnych i ich wypłatę w  relacji 70 
Mk. za 100 Koron, co równa się przy 
musowemu wywłaszczeniu posiada­
czy listów zastawnych z ich mają­
tku.

Ponieważ posiadaczom lrśtówj za-

Pogranicze sowieckie
26 sierpnia.

(= )  Wczoraj podaliśmy w  „Gaze< 
cie Porannej11 wiadomość o zwycię­
stwie armji bolszewickiej nad pow­
stańcami w  rejonie Żytomierza. Dziś 
nadeszły tu nowe wiadomości, we­
dle których sowiety równocześnie 
toczą zaciętą walkę z powstańcami 
w rejonie Winnicy. Na czele tych 
oddziałów powstańczych stoi znany 
ataman Bziubeńka.

Jak twierdzi komunikat sowiecki,

Oryginalna zemsta Angielki.
(ea ) M ieszkańcy Croydon obok Lon­

dynu otrzym yw ali od lat blisko trzech 
kartki pocztowe frywolnej treści. Śledz­
tw o wykazało, iż kartki ow e pochodziły 
z jednego źródła, a nawet jednej i tej 
samej skrzynki pocztowej, którą podda­
no ścisłej obserwacji. Najsilniejsze po­
dejrzenie padło przeciw  pannie C ecjA i 
Giłes, która jednakże sama otrzym yw a­
ła pornograficzną korespondencję.

(Jd czegóż jednak argusowe oko de­
tektywa? Zauważył on jak panna Giles 
wrzuciła coś . białego do skrzynki pocz- 
n B B B B B B B B K f f i  

dzień i noc. Co on nie wyrabiał, że­
by skądś ukraść jaki przedmiot, na­
dający się do jedzenia! —  wszystko 
napróżno. Wściekli oboje, kładziemy 
się obok siebie w  małym dnmku i 
słuchamy sennie huku armat i kara- 
nów maszynowych. Bsstja Burek w  
trzecim dniu bitwy nauczył się już 
odróżniać głęboki bas armat wielkie­
go kalibru od syku ośmiocentymetró- 
wek; karabiny maszynowe nie ro­
biły na nim żadnego wrażenia. M y­
ślę. że w  głębi duszy pogardzał nimi. 
Bal się tylko okrutnie grubej Berty. 
Ile razy moździerz 32-centyinctrowy 
gruchnął w  ziemię i pluną? z siebie 
olbrzymi słup ognia i dymu, Burek 
trząsł się, jak osika. Burzyła się w  
nim wówczas krew. Taka psia krew.

, „Nie mieliście też co innego do ro­
boty —  powiada do mnie —  jak w y ­
naleźć takie świństwo. Pies-by się 
nigdy na coś podobnego nie zdobył". 
Był głęboko dotknięty w  swej psiej 

; godności.
; Czwartego dnia z rana bitwa sza 
lała na całej liuji; w blizkości mego

stawnych nie przysługuje prawo o- 
sobistego dochodzenia swych pre­
tensji do instytucji emisyjnych na 
drodze sadowej, a ustanowieni przy 
tych instytucjach komisarze rządo­
wi nie przychylili się do żądania po­
szkodowanych. aby im wyznaczono 
w  tym celu kuratorów, przeto posia­
dacze listów zastawnych odnieśli 
się obecnie do Ministerstwa Skarbu

z prośbą o interwencję i ochronę ich 
słusznych praw.

Należy się spodziewać, że Mini­
sterstwo Skarbu w uznaniu ważno­
ści tej sprawy i zupełnej słuszności 
po stronie petentów, zadośćuczyń; 
ich żądaniom, zwłaszcza, że chodzi 
tu głównie o byt szeregu instytucj 
humanitarnych i kulturalnych, obec­
nie zupełnie sparaliżowanych, w swe.i 
działalności wskutek zdeprec-jonowa 
nia swego majątku.

u $ iw

Walne Zgromadzenie
centr. Związku emerytów kolejowych.

ostatnia walka między powstańcami, 
aczerwonoarmiejcami doprowadziła 
do ostatecznego zlikwidowania ca­
łego tego oddziału powstańczego, A- 
taman Dziubenko został zastrzelony, 
powstańcy zaś uciekli i rozprószyli 
się po okolicznych lasach. 19 z nich 
dostało się do niewoli. Zniesiono też 
cały szereg innych nielicznych od­
działów powstańczych, szczególnie 
na obszarze południowych powiatów 
Podola sowieckiego.

(Sfb.) Wczotraj odlbył się w  gma­
chu b. dyrekcji kolei państw, we 
Lwowie dalszy ciąg dorocznego 
walnego zgromadzenia centralnego 
Związku emerytów kolejowych oraz 
wdów i sierót po kolejarzach pod 
przewodnictwem prezesa Związku 
tuż. Neuhoiia. Jak w  „Gazecie Po­
rannej’’ donieśliśmy, odroczono dnia 
12. hm. wakte zgromadzenie z po­
wodu zaJburzeri wywołanych na sali 
ze strony kilku malkontentów i to 
w  większej części niCczłońków
Związku, którzy nie chcieli dopuścić 
do wyboru prezesa i wydziału po­
wyższego Związku.

Wczorajszy przebieg zgroma­
dzenia miał charakter poważny i 
spokojny. Po jedinoglośnem przyję­
ciu do wiadomości ze strony licznie 
zebranych emerytów uchwał za­
padłych na wal nem zgromadze niu 
odbytem dnia 12. bm., a to: spra­
wozdania kasowego i komisji rewi-

Neuhoffa, przystąpiono do wyboru 
Wydziału w  następującym składzie:

Wydziałowi: Łańcucki Piotr,
Gzaparowski Antoni, Gdtt Wilhelm., 
Kowalski Antoni, Kaczorowski Fran­
ciszek, Atlas Kałman, Menzel W a ­
wrzyniec, Mięsowicz Michał, Sobo­
lewski Józef, Storożyński Wincen­
ty, Tiisdier Jan i Tomaszewski Jó­
zef. Zastępcy: Feit Antoni, Schad 
Jan, Konopka Mikołaj. Winiarski Ty 
tus* 'Basier .Jan i Fruchtmanowa. —  
Sąd polubowny: Freund Emil, Ro­
mana szyn Jan i Szydlak Wojciech. 
Komisja rewizyjna* Artymiak Fran­
ciszek, Jurkowski Józef i Czerny 
Wincenty.

Po  wyborze złożył prezes hiż. 
Neuboff obszerne i interesujące 
sprawozdanie o mającej wejść w  
życie nowej ustawy emerytalnej 
i innych spraw dotyczących emery­
tów kolejowych. W  końcu walne 
zgromadzenie uchwaliło jednogtoś-

zyjnej, udzielenia wydziałowi" abso- ttie wniosek na zmianę statutu, by 
BU lutorjum za rok 1922—23 i wyboru prezes Związku był wybrany na 

prezesa Związku w  osobie inż. p. lat 5.
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to w ej. Natychmiast wrzucił do tejże
skrzynki ciężki pakiet gazetowy, aby 
przycisnąć nim tajemnicze kartki. P rz y  
otwarciu skrzynki okazaio się, że podej­
rzenia detektywa b y ły  całkowicie uza­
sadnione, pod pakietem gazetow ym  zna­
leziono kilka kart wysoce n ieprzyzw oi­
tej Iteśct, z których jedna była zaadre­
sowana do miss Gilcs. reszta do praco­
dawcy, u którego była zatrudniona.

Dowcipną pannę Oilcs skazano na 
karę pieniężną.

stanowiska padł granat, wyrywając 
olbrzymią dziurę w  ziemi. Burek, za­
ciekawiony wybuchem, skrada się 
ostrożnie w  celu zbadania wyrwy; 
czy go na chwilę opuścił jego psi 
rozsądek, czy też już taki psi los 
był mu pisany, dosyć na tern, żę, 
wracając do mnie. dostał w bok pi­
gułę z karabinu maszynowego. Jęk­
nął przeraźliwie; zdążył jeszcze do­
paść do mnie i z okrutnym skowytem 
błagać o ratunek. Spojrzałem w oczy 
mego przyjaciela. Płakał. Czy myśl, 
że ginie zdała od swej rodzinnej wsi, 
czy żal za swrm biednem psicm ży­
ciom napełniły mu oczy taką rozpa­
czą, że odwróciłem wzrok, nie mo­
gąc patrzeć na jego ból. Po chwili 
ucałowałem mu jeszcze wymizero- 
waną mordkę na pożegnanie.

Tak poległ jeden z najlepszych 
mych przyjaciół. •

Taki sobie zwykły pies. Nawet 
nic pies, aJe taki ordynarny kundel. 
Polski kundel —  zc wsi.

Pruska placówko w i i f k o ń
Towarzystwo Vącuiuin Oil Comp. 

zakupiło znaczne terena naftowe w! 
Bitkowic i przystępuje do wiercenia 
szybów naftowych-

Na dyrektora i pełnomocnika 
zaangażowało amerykańskie Towa­
rzystwo Yacuum znanego wroga 
polskości, oficera pruskiego, byłego 
dyrektora niemieckiego Tow, Oliga, 
pana Fratza, tak jakby w  naszem

społeczeństwie naftowem mało było 
odpowiednich łudź'.

Opinia publiczna przyjęta takie 
zachowanie się firmy rozpoczynają­
cej swą pracę w  tutejszem zagłębiu 
z największem oburzeniem i uważa 
to za policzek wy.mierzony naszym 
rrafciarzom, którzy za granicą cie­
szą się największem Uznaniem i są 
poszukiwani i poważani.

wspaniały dramat salonowy w  5 akiach 
wytwórni ÓSso-FiLm w  kary i  u wedłup 

' izieta TR ISTANA BERNARD 
W  gł. roli lima Caprice i Erelghton Hale 

J b feM  K I N O  L E W .
Od 39. b. m<: „TAJEMNICA STAJNI WYŚCIGOWYCH".

BHiiABMMIIIńm

W Z N O W I E N I E
lidram atyzowaneffo poematu najw iększego poetą 
Francji I,A M A R T IN A  w  6 aktach —  pod tytułem

J O C E L Y N
'Hrrłlł Bajeczny świat salonów paryak. z czasów drrektorjafu. Obraz 
UliHII wyrw. (jatiznonPa. W  g\ roiatli świetny tragik Armant Tallier 

i uroc-ta gw azda filmowa _L. Myrga,

^
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Co styGiiać i  Podwołocz
Odbudowa ruin, — Ruch graniczny.— Ostrzeliwanie mstiiulara

policyjnego, — Niemiłe z a jś c ie .
ł (Od naszego korespondenta).

1 ódw ól,u zyska. 26. sierpnia
P rzeżyw aliśm v okres św iatow ej w o j­

ny. która kwitnąco miasta soustoszyła 
Zt stanowiska setki tysięcy ludzi usunę­
ła, -etniace życ ic  zniszczyła.

Pow o lny  bardzo jest powrót do nor­
malnego trybu życia. Ogól natęża w szy ­
stkie sw e siły. oy  w  miejsce niedawnej 
dopiero nicości w prow adzić symbol 
istniejącej przecież jeszcze sity życ iow ej 
społeczeństwa. W j starczy rzucie okiem 
na liczne w  naszej m iejscowości, bar­
dzie j w ięc zniszczone okolice, la i^ o  za­
uw ażyć pewien pow rót do życia, do 

'rozkwitu. Pracow ite  rece zajeie odbudo­
wą dopiero co w  gruzach znajdujących 
się budowli dzięki opiece i pomocy ze 
strony państwowych komisu odbudowy. 
Uczciwa i w ytrw ała  praca obywatela 
usłużną jest państwu, to też praca i 
skrzetneść obyw ateli umożliw iłaby, byś­
my z istniejącej jeszcze skromności i 
ciasnoty mogli się wnet wydostać, gdy­
by jednak nie odmówiła sw ego  Poparcia 
dobra wola w ładzy, a spokojna w tedy 
praca tem łatw iej mogłaby postępować 
naprzód.

Najw ięcej takiego poparcia i pomocy 
ze strony w ładzy potrzebują najbardziej 
pokrzywdzone pogranicza. Poucza gdy 
w  miasteczkach, jak w  Zborowie, Kopy- 
czyńcach Trem bow li w idzim y uż nowo 
wzniesione ładne budynki, to niestety w  
będących przedtem w  nitmałem znacze­
niu dla ogółu miasteczkach granicznych, 
jak Hesiatyn. Brody, Podw ołoczyska 
mamy prawie zupełny ira h  ochoty do 
jakiejkolwiek restauracji Należy tu też 
zaznaczyć, iż byli w łaściciele realności 
w  tych miejscowościach starają sie nie­
stety tylko g-wzy tychże obecnie pozbyć  
; w  zupełności w y iycd row ć z  powodu 
zupełnej dla nich niemożności odpudowy.

Będący dawniej w lozkw ic ie  
handel z Rosia ustał zupełnie.

Ruch graniczni ty ic  sław iony w  ozie.t 
nikath. a na który ogo l ty le pokładał 
nadzieji, niestety dzisiaj w  zupełnym 
znajduje sie letargu. Brak rozumnego 
okn./którehy sie zaopiekował potrzeb­
nym dla państwa, kiaju i społeczeństwa 
ruchetn granicznym, a żaden organ ze 
strony w ładzy me chce tej rzeczy  na­
dać lepszy obrot.

Tyle co do handlu. Wspomnimy teraz 
coś o  życiu tow a rżyskiem , iako 'g ó lc  
zasad do postępu społeczeństwa. Tutaj 
niestety, napotykamy na 

„zeree nienawiści, niezgody i innych 
przykrości, 

które sa następstwem braku posłuszeń­
stwa wobec przełożonych i nadużywania 
w ładzy. Jesteśmy t u ż  tak daleko, iż 
przed trzema dniami nołlcvinv instruktor 
na ludnej ulicy podczas cfemnei nocy o 
dość Dóźnei porze bvł os tzzcF w o iy  i 
ckżkn  raniony. O spraw cy ani śladu a 
w iec brak należytej energii ze sto  ny or­
ganów bezpieczeństwa «  poszukiwaniu 
i wymierzeniu sn iaw ed liw ośd .

Z TEATRU.
(„Judyta", tragedia w S aktacb' 

Fryaeryka Hebla).

Dawno już nie widzieliśmy w te­
atrze lwowskim żadne" tragedii- ale ró 
wtiie dobrze można powiedzieć, żc 
dawno jnż nie byliśmy świadkami 
tak,ej tragedii teatru miej.,i aką nam 
zaaranżowało kierownictwo przy 
końcu sezonu i przed rozpoczęciem 
nowych zapasów jesiennych ze sztu­
ką. Z a p ew n e , że jeżeli się angażuje 
w  (iednym termmie dwoje artystów, 
ore^ystynowanych do wielkiego re­
pertuaru, można i powinno się por ­
wać nawet na „Judytę" Hebla, która 
to sztuka z powodu swoich natura’ 
nycb warunków była już gwoździem 
do truum” dła niejednego teatru, a 
do której me można przystąpić bez 
rzetełnegj fnzęranego i celowego 
przygotowania. T marności „Judyty"

Niedawttił też miało tuta, miejsce na­
stępujące zajście! Pew ien m iodv funkcjo­
nariusz policyjny v 'ló c zy  sie w cywilu 
po uK< ach i korzystając z nieobecności 
naszego znanego z ludzkości i spraw ie­
dliwości. to tez szanowanego komisarza 
policji p. Karpińskiego, dręczy spokoj­
nych ooyw ateli. Onegdaj nie zawahał się

on na rcinej uMcy powracającemu po 
całodziennej Drań,' młodemu kupcowi 
w ym ierzyć policzek 2a to. że ten —  jak 
sie zdaje —  za mało miejsca zostawił 
mu do przejścia z jakaś dama.

C iekawe, juk aę na to zapati ywać 
będą kompetentne w ładze?

Olbrapie r s p p  tytoń u i cuhpu
wykryte w Stanisławowie,

(Od korespondenta „Gazety Por.“).

Stanisławów, 24. sierpnia.
Przed kilku dniami st. przodownik 

Rudolf Posch wraz z st. przód. W ła ­
dysławem Benclykiem z tut. komisa­
riatu wykryli olbrzymi magazyn ty­
toniu w  trafice Katarzyny Chomia- 
kowej, którą w  zastępstwie prowa­
dził Mendel Rottenberg i jego żona 
Machla (ul. Sobieskiego 1. 46). Na 
strychu wspomnianego lokalu, oraz 
w  piwnicy, którą utworzono przy po­
mocy ślusarza znaleziono około 6

fur tytoniu, cygar i papierosów, roz­
maitej jakości i sort. Tytoń i papiero­
sy były jeszcze z roku 1914, a ma­
chorka z czasów mwazji rosyjskiej. 
Ponadto znaleziono wielką ilość 
zmagazynowanego cukru. którego 
tak w  niektórych czasach było brak 
w  Stanisławowie. Tak cukier, jak i 
tytoń zakwestionowano i oddano Dy­
rekcji skarbowej, zaś Mendla Rotten­
berga odstawiono do aresztów są­
dowych.

1 ziemi stanisławowskiej.
Amatorzy rowerów- „zadarm o". Ja­

nowi Karahanowi kierownikow i parowo­
zów  kolejowych w Svanisławoie z we- 
trahdy! lokalu „Zw iązku m aszynistów" 
p rzy  jl. Romanowskiego skradziono ro­
w er. Energicznie przeprowaczone docho 
dzenic ood kierownictwem  komisarza 
Laxa p rzez w yw iadow cę Skibińskiego, 
przód W aw ra  i B rzezick iego wyikazały, 
że row er skradł znany tut. Kksp. śled­
czej niejaki Romanowski Stefan ze 
Stanisławową, k tóry iednukowoż w y ­
piera się w iny i pouaje, że  wspomniany 
row er skradł Ludwik Korzonek, za­
m ieszkały na; Górce w  Stanisławowie. 
Tak  K orzorka  jak Romanowskiego od­
stawiono do Sądu okręgow ego, zaś 
row er zwrócono poszkodowanemu.

Śmiałe włamanie do apteki szpitalnej. 
Mikołaj Krynicki i Wacław- OstrowsKi, 
szieregowcy-sanitariuszo w plut. sanit. 
W ojsk szpitala rej w  Stanisławowie w  
porozumieniu z niejakim Brnnis'awem 
Gałuszką zamieszkałym na „D ąbrow ie" 
w  rzeźni miejskiej, k tóry  pow yższym  
szeregowcom  dostarczył wytrycha, w

leżą nietylko w  potężnem nsyhologi ■ 
cznem postawieniu dwóch Dostaci 
Judyty i Holofemesa w  stosunku do 
otoczenia, w  którem to postawieniu 
historycy teatru dopatrywali się słu­
sznie zaczątków kntict pcji Nietsche- 
ańskiego uadczłrwieką, ale także i 
to bardzo wybitnie w  stworzeniu te­
go otoczema scenicznego, na które­
go tle wubić się może dopiero rysu 
nek obu postaci w  dramacie działają­
cych. pojętych na miarę Fidjasza. a 
nie mechiuistwa artystycznego.

G o rżk ie  te  s ło w a , k tó ry ch  w  s to ­
sunku do  n a sz eg o  k re s o w e g o  teatru  
s ta ra łem  s ie u ż y w a ć  jak  n a jrza d z ie j, 
n ie umnienszata natura ln ie zam ie rzeń  
ak to rsk ich  W y s o c k ie j  ja k o  „J u d y ty "  
i S o sn o w sk ie go  w  k rea c ji „ H o b fe r -  
n esa ". B y ł  w  obu  ty ch  sen iorach  
po lsk ie j s c en y  rzadko tak s p o ty k a n y  
w ie lk i gest. b y ła  o g ro m n i s iła  d y k ­
c ji i ro zu m n ego  po in tow an ia . M ó g ł­
b y  k toś  p o w ied z ie ć , ż e  w  k rea c ji W y ­

sock ie j b ra k ło  m ło d z ień c ze go  ogn ia , 
k tó ry  m óg ł ro zp łom ien ić  ta k ieg o

nocy z 15. na 16. lipca br włamali się 
do apteki wspomnianego szpitala i skra­
dli środkow leczniczych na sumę 

ńOl.OOC mkp. Zandarmerja wojskowa 
przytrzym am  ich i oastawiła dc sądu 
w ojskowego, zaś Gałuszka zajęła się 
Eksp. śledcza. Gałuszka przyznał się do 
dania w yp ych a  wspólnilcom, za co ci 
mieli mu dać środek nasenny, którym  
miał przechodniów usypiać, a następ­
nie okradać.

Od dl? »  9 JlTStol
(7E1ÓRKA D LA  PO G O R ZE LC Ó W  R A ­
W Y  RUSKIEJ. —  * K ó j  A  PR ZE C IW  

LRO ŻTfŻNIIi).

(s.) Onegdaj w Jarosławiu odbyła się 
publiczna zbiórka na rzecz ofiar strasz­
nej pożogi w Raw ie Ruskiej. C zysty  Co- 
chód v ynos, 4,000^000 Mkp., którą to 
kwotę przesłano do rąk komitetu ra­
tunkowego w e Lw ow ie .

Inicjatorem, jak również Paniom za 
ociiotiie zajęcie się zbiórka oraz w szy ­
stkim hojnym ofiarodawcom należy się 
na tem miejscu serdeczne podziękowa­
nie i uznanie.

Jak w szędzie tak te ż  niestety, w  na­
szym grodzie (op ływ ającym  wprawdzie 
we w szystko) iaia d rożyzny wzmaga 
się z godziny na goazinę. Niczem dla 
naszych piekarzy —  spadek cen zboża, 
wszelakiego rodzaju. —  Bochenek chle- 
ba o wadze 2 kg. wyśrubowali do ceny 
20.000 Mkp Dzielnie sekundują im rze 
żnicy u których już kilogram .niesa w o­
łow ego z  odpadkami kosztuje 60.000 Mk. 
w  ślad za nimi postępują i inni kupcy.

N ie czekał r,a g losy tut. obyw atel­
stwa gnębionego zmorą drożyzny staro­
sta p. Prezentk iew icz, znany ze swej e- 
nergji i sprężystości i zabrał się do na­
szych spekulantów, pragnąc zatrzym ać 
tempo u zrostu cen. s.

W  tym też cetu zw oła ł na 26 bm. ko­
mitet obywateiski szerokich w arstw  spo 
łeczeństwa dla powzięcia stanowczych 
kroków  przeciw  niesumiennym jedno­

stkom.
O byw atelstw o nasze uprasza p. sta­

rostę Prezentkiew icza, b y  w szczęta  ak­
cję ują* osobiście w  sw e żelazne ręce, a 
skutki tej stanowczo wkrótce się ukażą.

&nnŁ Wbiuii iiipesiii.
(ea> W  parskiem  wyda ń w 

„New York Heralda’’ czytamy sen- 
zacyjną wiadomość z Nowego Jor­
ku, iż znanemu amerykańskiemu 
chemikowi Bienso udało się wykryć 
w  płynnej fam ie rt djoakty wną ma- 
terję świetlną, którą podobnie jak 
każdy płyn można przelewać do na­
czyń i lata całe używać ber odna. 
wiania. Wiadomość ta jest zoyf sen- 
zacyjna. aby maina ją było przyjąć 
tez zastrzeże!

mgtóa

“P 1
Powrfli Amundsena.
(ea ) Z Mons nadchoazi wiadomość, 

iż p rzyby ł tam niedawno słynny podróż 
mk uo bieguna północnego Amund>en. 
Tw ierdzi on, iż w  przyszłym  roku w y ­
biorą się stanowczo do bieguna samo­
lotem. Start nastąpiłby jednak nie z 
W ainwright, lecz ze Spltzbergu, a to 
z tego powodu, iż próba iazdy samolo­
tem w  lipca ubiegłego roku z  W ain­
wright zaw iodła.

nadczłowieka —  wodza, jakim był 
Hotófemesa. może kreacja Sosnow­
skiego czasami wypadała za oschle, 
bo nie odczuwając w  swej partnerce 
tego ognia, nie mógł się spalić w  je­
go żarze, ale dali nam obaj mili go­
ście sty! i pietyzm dla stwarzanego 
przez siebie azieła.

Niestety w  i ss-zcie ensemblu, zło­
żonego z 25 osób nie dostrzegliśmy 
ani śladu stylu i pietyzmu, na jaki 
zasłużyła sobie w  literaturze sceni­
cznej „Judyta" Hebla. Jeżeli w  po- 
spiesznem i gorączkowem przygoto­
waniu pospędza sie na scenę 25 osób 

•z różnych działów, jeżeli ubierze się 
ten tłum w  kostjumy z „Aidy“, „Ró­
ży Stambułu" i t, d., jeżeli tium ten 
robi co chce, nie czując nad sobą tak 
dalece rozumnej ręki reżyserskiej, 
że jeden z aktorów podniósłszy rece 
W przekleństwie biblijnem, okazuje 
pod chlamidą żółte buciki i podwi­
nięte spodnie, jeżeli drugo— planowe 
tłumy składają sie z  trzech staty­
stów, d aktor na pierwszym plamie

P  i  e  f  d  a „
Z DNIA 21. SIPRPNIA.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Żurycn. (P A T .) Notówania wstępne z 

dnia 27 sierpnia. Berlin 0,000.105, P o ­
lan jla  27.60 N o w y  Jork 553. Londyn 
28-50, P a ry i 31.10. Mediolan 23.97, Pra 
g 16.1714, Budapeszt 0.03 jedna ósma, 
B kareszt 2.45, Belgrad 5.75, Sof ja 5.05, 
W arszaw a 0.00.34, W iedeń 0.0077 siedm 
ska Nafta 117— 115— 135— 12734.

tłumr kiwa się przez pól godziny, 
jakby dostał taniec św. Wita —  nie 
możemy zamknąć oczu na to nied- 
ba’stwo. będące bagatelizowaniem 
tak teatru jak i inteligentne! publicz­
ności. I tu już me pomogą żadne tłu­
maczenia, bo jeżeli do wielkich rze­
czy zabierze się człowiek mały, po­
winien wiedzieć, że ta wielkość go 
przygniecie I z góry urodzi się co 
najwyżej mysz. Jestem tak jak ko­
bieta i myszy na scenie nie znoszę 
—  a jeżeli sprawozdanie moje wy­
gląda mjmowoli W tym wypadku jak 
łapka na myszy, to whu to przede- 
wszystkiem i bezwzględnie JSerW- 
nictwa, które mnie zmusiło do zaję­
cia niemiłej roł druciaiza. Ufamy, że 
jesień lwowskiego dramatu, która 
jest porą dojrzewani a owoców ł zbie 
rama plonóvy oszczędzi nam konie­
czności tak surowego osąau.

Tego żyszymy teatrowi miejskie­
mu, jego kierownictwu i sobie.

Henryk Zbłec chowski.
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W IADO M O ŚCI GIEŁDOW E.
Lwów. 27. sierpnia.

Targ akcji i walut bardzo ożyw iony.
{ W akcjach zaznacza sic znowu zw yżka  
dła wszystkich papierów Obroty liczne. 
Popyt duży.

Bank H ipoteczny początkowo 1.55.00’'. 
zakończy! 145.1W0. Bank iMałoD. notował 

.98.1100. Pow . B. Kred. 22 i  2 LOG). Bank 
;Przen i ustalił sic przv  kursie 96.000.
!nieef. 87.000. Ziem Bank Kred. 48— 55.000, 
nieet. 40.000. Chodorowskie awansowa­
ły  na 1375.000. Oikos wahał sie od 790 
do 800MC0. Tespy 1 475-1300.000. Bra- 
icia Biskupscy sporadyczna transakcja po
250.000. Cegielski 150— 175.000 —  duże 
obroty. P a row ozy  doszły -io 155.000, 
nieef. 135— 150.000. Zieleniewski zakoń 
czy ł 1,750.000. B row ary  przejściowo 
'.1.880.000. ustaliły się przy 1.850.009. 
nieef. 1,700.000. Ćmielów 240.000. Gafota 
<ij— 45.000. Niemojowski 170.000. Pezet
88.000. potem tvlko 80.000. Pocisk 160 000. 
P. Nafta 120— 135 000. nieef. 125 -135.000. 
P. T  B. 85— 05.900. Rakszawa 585.00.9. 
zakończyła 550.0*i1,'. Siersza el. 70 do
78.000. Siersza górn. do 1,400.000. Tohan 
80—85.000.

W aluty naogól utrzymane.
. N o w y  iork  260— 268.001. P a ryż
14109— 14.300. W iedeń ustalił sie przy 
375. Londyn 1.170— 1,193.000. Zurych za­
kończył 47.750. Berlin 0.05?0-0.0b.

Tendencja w akcjach zw yżkow a, w 
walutach naogół utrzymana. —  Usposo­
bienie b. ożyw ione.

GIEŁDA LW O W SK A  NIEOFICJALNA.
W czora j przez dzień tendencja na­

ogół zniżkowa. Obrót słaby.
* Dolary amer. 264000— 266000, l-*ki i
2-ki 261ooo— 263ooo d. kanad. '230000- 
232000, drobne 227000— 229000, matki' 
niemiiedćic 0,8ka— 01,925, Le je  10—40 
vKor. czeska 7300— 7400, ruble 500 
16-18.

Z łoto: 20 kor. 1,150.000— 1.170.000,
20 frank. 980.000— 1,000.000, 20 mark.
ł ,250.000— l,280.ooo. 10 rubl. l,350.ooo
do 1/90.OOO.

Srebro: kor. austr. 19.000— 19.200.
5 kor. austr. 96.ooo— 98.ooo. flor. austr. 
48.000- 49.000. ruble 73.000—75.000.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa. (P A T ),  Notowania końco­

w e z  dnia 27. sierpnia br. Dolary St. "l\ 
248, kupno 250.500. sprzedaż 245500; do­
lary drobne 249500, kupno 244500.

Czeki: Belgja 11325, kupno 11250,
sprzedaż 11150; Berlin 0.005. kupno 0.0-1 
i trzy  czwarte, s jf lIM itż  0.04 t trzy  
czw arte; H o la n d ja ^ ^ ^ ł;  L.ondyn 1131, 
kupno 1141, s p r z e d ^ ^ R l ;  P a ry ż  14100, 
kiipnoi4150, sp rzed ^ ^ 4 IO O : Sztokholm 
44800, kupno 44775, sprzedaż 45225: 
W łochy 10700; W iedeń 3.51. kupno 3.54, 
sprzedaż 3.48; Praga 7255.

AKCJE.
Polski Bank przem ysł. 90—85— 95; 

Chodorów 1200— 1335— 1315: D rzew o
50 -56 : W ęg ie l 1500— 950— 1250; C egie l­
ski 155-150- 175: Zieleniewski 1750- 
]625— 1700: Ćmielów 225: Pocisk 175—  
160— 170; Pa row ozy  140— 160— 150; P o l­
ska Nafta 117— 115—  135— 127 ’A.

W arszaw a. (T e l. w ł.) (J.) Na dzisiej­
szej giełdzie warszawskiej w  dziale ak­
cji nich ożyw ion y  i silnie wzmocniona 
tendencja przy kursach zw yżkow ych .

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa (Tel, w ł.) (J.) Na dzisiej­

szej giełdzie gdańskiej marka poi. noto­
wana 2200, przekazy 2150, dolary 5 mil- 
'jonów 400 tysięcy. W  Berlinie marka 
polska 2585, przekazy 2600, dolary 5 
milionów 900 tysięcy, funty szterlingow 
26 miljomów 875 tysięcy.

y A P E i Ł A H E .

Szkota muzyczna te. Ign. J. Pade­
rewskiego w e L w ow ie  ul. Milkowskiego 
!l. 11 (róg  Kochanowskiego) ogłasza, ze 
wpisy, na n ow y rok Szkolny już się roz- 

łpoczęły. Przedmioty główne: Śpiew so­
lowy. fortepian, skrzypce, muzyka zbio­
rowa. teoria, solfeż, harmonia 1 hisfotja 
tmatyki. Kurs wyższy i koncertow y 

Ifortetśaow prowadzi: ProŁ N. Kwieciń­
ska. KaneeJarta otwarta od godz. 10-tej 
,60 7-wej wieczorem . Uczniowie, k tórzy 
'nie małą fortepianu. mogą ćw iczyć w  
iszltole. P rzy  szkole istnieje w ypoży- 
:c «th «a  aut. Uczniowie ubodzy mojm o- 
trzymać zniżkę czesnego. • 52S3

Rspfilnłti Basińsk iego  w p ^ o s li palie]!.
N'ezwyŁła kariera genilemana-w am/wscza. Zjeźd ił 
łb ie pólku e, whda 7 jęz kami i był naucztcieleni. 

P o ić  rżany o rozbicie kasy we Lwowie
(— ) W yw iad ow cy  policji Midik i Sein 

teld rozpoznali na ulicy Kopernika. x> 
dwunastu latach niewidzenia, poszukiwa­
nego przez policję W ilhelma Józefa Mu- 
ttnera r. Fiihrera

Hiittner należał on do szajki sław­
nego ongiś na ca tą Europo włamywacza 
Wasirisklego, kłóry zmarł w 1917 r. w 
więzieniu.

T w orzy  011 tak rzadko już spotykany 
typ gentlemana-włarnywacza o sępiej 
tw arzy. Ubrany jest z wyszukaną ele­
gancją i ma napozór dobre maniery . -
Zw iedził on po odsiedzeniu J912 r. dwu­
letniej kary w więzieniu obie półkule 
włada biegle 7-miu językami.

Jak sam zeznał w Am eryce północnej 
i południowej p izez  szereg lał uczył się 
języka hiszpańskiego angielskiego i por­
tugalskiego. O Wasińskim jako o byłym  
swoim  herszcie wyraża się z uznaniem, 
podziw iając jego energię i stanowczość,

j5l8rłłB x c 2:&itka“

Lvró», 27 siar nia

(ms.) Wycieczka Polaków z Czernio- 
wiec ua III. Targi Wschodnie. Z inicja­
ty w y  Konsulatu polskiego w  CzernfoW- 
cach i Prezydjum Rady Narodowej, ua 
której czele stoi p. Tytus Czerkawski, 
odbędzie sie gremialna w ycieczka Pola­
ków, obywateli rumuńskich w dniach 8 
i 9 września br. W yjazd  uczestników 
wycieczk i z Czern iow iec nastąpi w so­
botę, 8 września o godzinie >ś8 rana. 
Odjazd ze Lw ow a  w niedzielę o godzi­
nie 2 w nocy. —  Dla uczestników prze­
widziane są znaczne udogodnienia, jak 
zn żenie ceny jazdy kolejow ej i ba-d-zt 
znaczna redukcja należyto?ci za wizę 
paszportową. Jak nas informują, myśl 
pow yższa  spotkała się z  wielką sympa­
tią w szerokich kołach publiczności pol­
skiej. Zgłoszenia w p ływ ają  tak licznie, 
że należy się spodziewać masowego u- 
dzialu w  w ycieczce

Służba kolejowa a rejestracja woj­
skowa. Minist. kolei żel. wydało rozpo­
rządzenie na m ocy którego pracowni­
kom kolejowym , nieetatowym, kontrak­
towym  lub dziennie płatnym, przyzna­
wane być tnogą w  związku z ogólną 
rejestracją m ężczyzn dla uregulowania 
stosunków wojskowych urlopy do 
dwóch dni z pełnem uposażeniem. Na­
tomiast urlopy' udzielane takim pracow­
nikom celem uzyskania w starostwach 
obywatelstwa polskiego są bezpłatne.

t  Zygmunt Godłowsbi. inspektor fcon 
troll skarbowej, zmarł ubiegłej niedzieli 
w  Brodach. Zm arły był ceniony w sze­
rokich kołach, jako niezwykle prawy 
człow iek i sumieniu- oraz dzielny ur/ęd- 
iik. Zm arły osierocił żonę i czterech 
synów, z których ieken jest doktorem 
praw, dwaj oficerami W . U., a czw arty  
uczniem gimnazjalnym. P iąty  syn zgi­
nął jako podchorąży W . P. w walce 
/. bolszewikami. Cześć Jogo pamięci!

Zmiana biegu pociągów -podmiej­
skich. Z dniem 1 września br. w strzy­
muje się bieg pociągu podmiejskiego 
Nr. 38, odchodzącego ze Lw ow a  o godz. 
1530 do Gródka Jagiellońskiego. W  
miejsce tego pociągu uruchomi się po­
ciąg nr. 40. który kursow ać będzie jedy­
nie do stacji Mszana.

(— ) Ujęcie zbiegów z Brygidek ua 
dachu. W  nocy z niedzieii na poniedzia­
łek, pod kierownictwem  starszego przo­
downika Grżejowśtóegc, przyłapano na 
dadui domu przy  ul. Bernsteina S trzech 
niebezpiecznych złoczyńców  odsiadują­
cych karę w ..Brygidkach". Byli to Jan 
Petech, skazany za kradzież nn 3 lata 
więzienia, W ładys ław  Rodna r, skazany 
za usifowane m orderstwo ua 2 i pói ro­
ku więzienia i wreszcie Stanisław Kraj-, 
czy, pozostający w areszcie śledczym. 
Wymienieni wydostali sir, z kaźni przez 
wyżłobienie łyżką dziury w  kominie.

(— ) Lwowske służące. Hugo Kremer. 
żarn. przy ul. Kochanowskiego 109. do­
niósł policji, że służąca jego Anna (na­
zw iska nie zna) skradła in i garderobę., 
wartości 2 i pół mil;, mkp. i zbiegła 
.Marię Chołowską. służącą którą oneg- 
dsi s to * f ig  radcy W o j i iw M ^ y a  Kazan.

atoli z punktn znajomości kunsztu z to 
dziejskiego nie w yraża sie o nim z en­
tuzjazmem, tw ierdząc, że był on słabym 
..technikiem" i mało przewidującym. — 
Huuttner tw ierdzi, że wszystk ie kradzie­
że nadawał Wasińskiemu niejaki Adam­
ski również głośny w łam yw acz, który 
miał „żydow ska g łow ę ".

W reszcie Hfittner nie posiada żad­
nych dokumentów, a przez wszystkie 
kordony graniczne łatwo przedostaje 
sie. W  policji ośw iadczył, że nie iest 
„fra jerem " i do Polski nie przyjechał na 

v łamania, bo tu walnta żłe stoi, lecz 
aby rozpocząć solidne życic.

Pon iew aż policja jednak nie zbyt 
w ierzy  iego zapewnieniom, tembardzisj, 
że na niedawno rozbitej kasie w  urzę­
dzie cłowym  znać „rpbotę Wasińskie- 
go“ przytrzym ano go w aresztach, ce­
lem dokładniejszego zbadania przebiegu 
jego burzliwego życia.

Winnickiemu gardei obę, osadzono w  a- 
resztach.

(— )  W  ulicy Piekarskiej walą się 
gzymsy. Posterunkowy Miziarko doniósł 
komisariatowi policji, że w kamienicach 
nr. 47, 51, 49 i 45 przy uł. Piekarskiej 
grożą gzym sy zawaleniem.

(— ) Aresztowania rzezimieszków. Za
pobiecie szewca Antoniego Deputata 
dostali sie wczoraj do aresztów polic. 
Mikołaj Mikołaje w icz. zam. przy u). Ba­
lonowej 1 i Bazyli Halko, zam. przy ul. 
Karaickicj 9. Ten sam los spotkał ślusa­
rza Henryka Relaja, k tóry przy pomo­
cy żelaznej laski i bokseru chciał duszę 
wypuścić zc Stanisława Budzińskiego.

(— ) Złodziej z drabiną. P rzy  pomocy 
drabiny dostał się nieznany złodziej 
przez drzw i otw artego balkonu przy  ul. 
K leparowskiej 21 do mieszkania Mikoła­
ja Humla, urzędnika W ydziału  kra jow e­
go i skradł mu biżuterię i garderobę, 
wartości 16,500.000 mkp,

(— ) Grali w „ferb l^ ". Poster, policji 
przyłapał wczoraj .w mieszkaniu przy 
ul. Kasztelańskiej Edwarda Buffiego, M i­
kołaja Gólkę i Marię Sw aszczyszyn , gra­
jących w ..fcrbla". Z powodu uprawia­
nia hazardu doniósł posterunkowy o tym 
fakcie swej przełożonej w ładzy.

25. S L A J D .

Naczelny sekretariat P. S. L. JPia- 
sta“ w Warszawie w miejsce senatora 
Mlcińskicgo objął p. Jan Dracz, dotych­
czasow y kierownik Małop. Tow . rolni­
czego w e Lw ow ie.

(— )  Krwawa sprzeczka w Dubla mich. 
Ubiegłej u e d z ie l i .w  lTafaimtach zabito 
w czasie -'rozterki Michała IDysza. 
Oprawców zabójstwa w  osobach K azi­
m ierza i Jędrzeja Rederów  areszto­
wano.

(— ) M orderstwo na tie miłości, W  
Kurawiczkach, koto Jarosławia, zastrze­
lił ontgdaj Stanisław Krut Józefa Ko­
koszą. M orderstwo zostało dokonane na 
tle miłości. Mordercę, jak też wsp-Mmka 
jego nazwiskiem Józefa Bogacza aresz­
towano. Ś ledztw o w  toku.

(—4 Aresztowanie rabusiów PoJ 
Samborem. Przed  kiikn dniami w  Doro- 
zew ic. koło Sambora. cbraBowano Srtlz- 
mana Schmila, przyczem ran a sie usiło­
wali g o  zam ordować. W  kilka dni po 
zajściu ekspozytura policji w  Samborze 
w ykry ła , że sprawcami usiłowanego 
morderstwa oraz rabunku byli: Michał 
Ncczep-ura, Teodor Udycz i Michał Kos. 
Wszystkich trzech policja aresztowała i 
odstawiła do sądu w Samborze.

r i K  ś w i a t a  .

M asow y napad żmij jiako skutek upa­
łów-. Jak donosi paryski „fłiatiu", wsku­
tek długotrwałych upałów i suszy, w o- 
kregu Toul, w  Lotaryngii, z jaw iły  się 
żmije w  tak ogromnej liczbie, że musia­
no zastosować środki ostrożności, —  
W szystkim  incrostwotn okręgu rozesła­
no surr.wfcę przeciwko jadowi żmiji dla 
m trzyk iw a n ia  osobom ukąszonym.

— - o-
Kazimłera Misiorkówna z W ielopaln 

Skrzyńskiego unieważnia skradzione jej 
«sobfs4e papiery. Jak metrykę, kartę

przem ysłowa itp. (Adres: Lw ów , P ias­
kowa l l .a ).

Jednoroczny kurs handlowy żeński 
M ieczysława ćbristpfa, prof. Państw. 
Akademii bacdl., Lw ó w  W ałow a 35. 
W pisy w miarę wolnego miejsca od 28. 
sierpnia od 19 —12 i od 4 —5. 263

W yższe  gimnazjum matem.-przyro­
dnicze (język łaciński i francuski nad- 
obow .) z ptawem publiczności Cyprian} 
Briickówuy ul. Sairam entek 32, p rzy j­
muje wpisy dodafkowc codJennie od 
11— 12. Egzamina wstępne do klas IV., 
/. i VI, odbędą słę dtrta 3. i 4. w rześ­
nia. 5267

W  zakładzo naukowym J. Goldhlatt- 
Kamerltng Igimu. żeńskie, gitrai. męskie, 
szkoła powszechna) odbędą się w'pisv 
30. i 31. sierpnia — egzamma wstępne i 
wprawcze 1, września. ' 5272

c!g gimnazjum Dr. Adeli Karp. - Fuchso 
wej, klas żensk. 1.— VIII. i męsk. I— III., 
oraz koedukajcyjncj .szŁoły powszechnej 
odbędą się w  dniach 30. i 31 but. od 

IC— 13 i 4— 6. Łgzamina wstępne i po­
prawcze 4. września. 5276-3

ODPO W IEDZI OD REDAKCJI 
W-skl, Podu . Prosim y o nadsyłanie.

Pożegnalni' występ o. Kazimierza Ju-
stiana. Jeden z iiaizdołtriejszvch mlod- 
szycłi artystów  lwowskich, p. Justian, 
którego n iezw yk ły  talent rnzw inał sie 
na scenie naszej, zw łaszcza w ostatnich 
dwu latach, pożegna sie z publicznością 
lwowska w e środę 29. bm. w świetnej 
swej roli starego profesora w  „R oztw o­
rze prof. P y t la ". Publiczność lwowska, 
tlarzaca Justiana w yjątkow a sympatia 
przybędzie w  tvm dniu napewno do tea­
tru W ielk iego, bv raz jeszcze ujrzeć u- 
łubionego artystę i w raz z wieńcami i 
kwiatami z ło żyć  atu serdeczne podzięki 
za (y le  pięknych kreacji, stworzonych 
przez niego. Z g ó ry  już przew idzieć 
można, że będzie to  przedstawienie 
pierwszorzędne, praw dziw a uczta humo­
ru. Nic trzeba dodawać, że Justian zaw'- 
szc grający doskonale, w  tym  przedsta­
wieniu weźm ie rekord.

TEATR W IELKI:
W iiu tk . 29. sierpnia „Jii8y ta “ .

TEATR M AŁY :
W torek. 28, b. m.: „Musisz być mo­

ją"
Środa. 29. b. m.: „Musisz być moją"

DAMSKI fryzjer PRLW ENDER spe­
cjalista w farbowaniu włosów, pracuje o- 
becnic w  salonie fryzien ftim  W Ł  P i fo­
ta ja, L w ó w , ul. Akademicka 1. 16. ?

Hroniba sportowa.
M E TA L  ( LW Ó W ’) —-LUBICZ IBRODA'I 

3:1 2:1) i 5:1 (1:0).
Brody. (T e l. w ł.) Brcd/.ka drużyna 

piiki nożnej Lubicz rozegrała w sobotę 
i niedzielę dwa mecze z silna „C “  kla­
sową drużyna ze Lw ow a  Metal. Lubicz 
w  obu dniach musiał uledz lepszej pod 
każdym  względem  d ru żra i; lwowskim. 
W  pierwszym dniu ulrgł w stosunku 
31 (2:1). a w drugim naniósł wysoko- 
cyfrnwa onrażke 5:1 (1:9). W  sobotę 
sędziował słabo v. Markus w niedziele 
zaś ku ogóinenm /adowtrfeniu o. De- 
łccki.

U brodzkiej drużyny, tał: pięknie za 
powiadającej sie z początkiem sezonu 
zauważyliśm y stanowczy ppadcfc fnrmy 
i zupełny brak .>rr.bicii v ostatnim cza­
sie. Drużyna stanowczo n>e podniesie sic. 
a tvlko bęuzję spadać coraz niżej, o ile 
nie zabierze sie do pracy ,i jedynym jej 
treningiem będą cale i z ż v o d v  A szko­
da. gdyby d-> tego miało ptzyiSć. bo 
materiał drużvnv pierwszorzędny.

*
W isła— 1. K. S. tL ó iź )  6:1. Mecz o 

nuitizusj.wo Pot Ju zscbiMtukł.
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sp.' Conan Doyle w swGjęJ tiUwój mc- 
farnortozie jako splrytysta • : cieszy sic 
®Tsip_ntejszein powodzeniem, niż : pf-afm- 
teni jako K ogra f fikcyinego,:Shprloi\a 
Holmesa. Tłumy publiczności cisną He 
codziennie do Larnegie Hall w  Nowym  
Yorku na w yk łady nowego apostoła spi- 

.rytyzmu Ale bo też.Cónan Doyle umie 
być zawsze senzacvinym  Przedstaw ia­
ne przez niego iś(mv z krainy duchów 
przew yższa ją wszystko co fotoyraija 
mogła dotychczas uchwycić z dziedziny 
zjaw isk nadprzyiodzonj cb

Filmy ta k ióre Corun D óylc miał 
zdejmować na grohie nieznanego żołnie- 
rza w  Londynie roją sie od widm zasrn- 
bowych.

Jednai ow oź sława ludzka, re j nie­
trwała. P izeć iw k o  angielskiemu pisarzo­

wi powstał groźny przeciwnik w  osobie 
.Jezuity Ojca Maria de Hereciiu profesora 

na h o lly  Crośs College wW orcester, 
Pater Mar,a zajm ował się już od lat dłu­
gich kwestia spirytyzmu i demaskowa­
niem rozmaitych tric ‘ów , używanych 
przez mrdjfe i ich impresarjów, Obeejue 
występuję on ostro przeciw  panu Conan 
D oyle i —  bez pomocy duchów w ysta­
wia jeszcze piękaietsze filmy aniżeli an­
gielski spłrytysla. Udaje mu Sie njecyl- 
ko uchwycić na ekran najrozmaitsze w i­
dmowe postacie, -ile samego siebie trans 
formuje w  oczach w idzów  w widmo zoł- 
uierż-* prezentującego bron. l o  też Co­
nan D oyle spotyka się coraz częściej w 
czasie najefektowniejszych produkcji z 
drw iącym i okrzykami krytyczniejszej 
częśc.i audytorium.

OGŁOSZENIA.
iP  Nauka i wychowania

W IECZO RNE KURSA H AN D LO W E 
rozpoczynają Sie z  początkiem września. 
Buchalteria. korespondencja '■ącnunkl 
kupieckie, nauka o handlu, Również 
: tenogrufja poirka i w  obcych jeżykach, 
początki i dyktanda, pisanie na m aszy­
nie, kaligrafia. naulta obcych jeżyków  
W PI.M ' przyjmuje sie codzienni! od 
H - i  j od 5— 9. Dyt. P . R P 1 K 0 W S R I.

Zyblik iew irza 4r. 266-3

' KURSA MATURYCZNE UIM.NAZ.ULNE.
jedno i dwuroczne, ilóśC nliejśc o 
graniczona. Staranny dobór sil nau­
czycielskich. Wpisy du 5. września. 
P ro t  ir Józef Gluzlński. Sżkola ję­
zyków  obcych, „Ecole Reform e“  —* 
Lw ów , Pańska 14. 4813 20

MAGISTRA farmacji uoSzukuje posady. 
Zgłoszenia: Irena Felsen, Dębica, po­
ste resUm ę. 255-3

BIURO M fcM O ZYNO W SKIEJ, Lw ów ,
olac Akademicki 3, umiesżcza kwali­
fikowane sity nauczycielskie, Francu- 
skę muzykalna, bony, froeblanki. Niem 
ki, oficjalistów, urzędnuców gospodar­
czych. służbę wszystkich zawodów.

________________  5156-10

SAM O D ZIELN A korespondentka, stęno- 
typistka polsko-niemiecka, obznajo 
miona z manipulacją biurową i rachun 
kowoścrą poszukuje posady. Zgłosze­
nia pisemne do Administracji ood „t>- 
lętnia p takfyka". 528213

SALO N  MÓD „Romana", M-ochnacklegó 
HV poszukuje panny, uzdolnionej w  
mrdniarstwie, 5278-3

W P I S Y
na rozpoczynające .się dnia 3- września 
b r kursy

UUaud!oW e„a< jeo.jororzfle dla mło­
dzieży, b) tj-rmesięczne d'a dorosłych, 
tow arów e I bankowe:

2) rachunkowości państwowej (egz. 
w  W o iew u dztw ie );

3) stenografii polskiej
przyjmuje Koaces. Prakt. Kursy księgo 
wośCi Z. O LSZEW SKIEG O , L w ó w , ul.

Kurkowa 38. 
od 16. sierpnia do 2. września br. w  go­
dzinach od 9— 11 i od 6—8. Kursy ranne 
lub w ieczorne — osobne' żeńskie, — Dla 
zamiejscowych syst. korespondencyjny 
Ilość mleisc ściśle Ograniczona. F odręcz- 
nlki ż bibijotełri szkol. —  W anm k' pi zy  
jęcia: ukończonych 14 .lat, 3 gum*., lub
6 powsz. _______ 173

, W P IS Y  do szkółki froeblowsk ej. 4-tech 
, klas luaowyęh i na kurs klasy L glnrn.

w  szkole Heleny Makowieckiej, Bajki 
- 37 (róg Listopada) od 28., Sierpnia 

m iędzy 10- 12 i 3 —5. Początek nauki 
10 Września. 5,,„~ A

7 BUC H AŁ TER Jł or zygoto wn i e  do 
wrześniowego rt^aminu w Akademii 
tiandlowei. Ilość miejsc śc*ślę ogińm- 
niczona. Wpisy do 5. września w  ECO- 
LE REFORM* , Pańska 14. 252-10

BO NA do dwóch (2 ńo J łat) chłopczy­
ków  bezwzględnie dobrze polecona 
potrzebna. Pisemne zgłoszenia: Astas- 
sów p. Kulików, K rzyszto fow iczow a

; 5281-3

i

Mieszkania, lokale, sklepy

i POSZUKUJE rokoju kawalersitiego i
osobrern wc-ściem. Czynsz obojętny. 
Zgłoszenia do Adm. pod J. L. 245

KO NCESJO NO W ANA Szkol? m rzykl
Elżbiety Schmal Sapiełr 69. p rzy j­
muje wpisy od 1. września od 2— 4.

5274-3

Posady i prace

KANDYDAT notariat. rutynow any^ po­
szukuje posady. Adresować: Biuro 
dzienników Buehstaba, Lw ów , pod 
„K an d yd a t".____________** 5117-6

M A SZYN ISTĘ  rutynowanego obznajo- 
mionego z ruchem cegielni m aszyno­
w ej przyjm ie firma . .P e z e f  S A. . 
I * ć w  Akademicka 23. ?62-i

Rozmaita

BIELIZNĘ męską, damską, pościelową 
przyjmuje do szycia Szwatma, Tea- 
.yńśka 1A.________________  4927-10

POSZUKUJĘ dzierżaw y lut, zarządu 
apteki najchętniej w  Zachodniej Ma- 
loputsce. O ferty do Administracji pod 
,.i?azuzieriiilr“ - 5247

Specjalista chorób skó:ójca i wenerycznych

, t ) r a k i c h a ł  S a ip a t ą r , ;
Lwów, £ykstjjó':a 17. ord. od 3 —9 , ■ 12 —3

BI

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych

kil*. A . M A B Ł L  -
ordynuje pl. Halicki 7 od 12— 5.

nad kawiarnią Centra ną 4£#i»-t>

Specjallsti chorób skórnych i wener.

w R U H iff iin -a iD m
powreJiła i or ynuje od 8— 9 i 2 —4 popoł 
diae l-LIDki 7 (nad kaw arnią Centralną)

b H i , .

H la t © p ja l© w
b u d o w l a n y c h

j a k o t o  <1 a  *• l i  6  w  I ł  I  p a lo n e j ,
g o n tó w , papy dachowej, 3'o5n, 

v -aręir.i, cenieniu i t, p 
o»t :rCza m climiast po cenach fabry- 

czrnch firma 5 £69

H O R S Z O W S K I1 r a
i t  i a  Mrsiiiciśi, n u M ia ra

L w ó w .  B o n r i a r d a  i* .

| i  Kunfrt, sprzedaż, zamiana

d w a  K Ó T IY  DAROWI kornwallljsFie 
•w dobrym ,stanie, każdy.!, pn 4 1 0 -tn* 
now. og tió w ., 9 atmosfer ciśnienia, 
sprzeda „R O L IN D U S TR JA " Lw ów , 
F redry  9, 238-3

SPORTOV,’V, i 2-osobowy samochód, 
sprzeda kom isowo „C yd eca r" , Lw ów , 
Jagiellońska 8. 5235-3

S T R Z F IB Ę  Teschnerówkę, p a tron y ,
sprzedam do wtorku, Ossolińskich 9. 
Domański. 5270

; i

ftfl f ifS liiJ B s jy  bpecjuiist-.i chorób vve- 
• ‘ .j nerycznych i slcórnych,

b. sekundarjusz szpitala p wfiz.h. Lwów, 
KJowac Tego 4, naprzeciw  głównej poczty. 
Leczenie plam, brodawek, w łosów  elektro­
lizą i lam pą Kwarcową. 52 4-40

TAPETY ' B t WA.eY
S i (3Si1/ ESJ fSJCBEM 

LIKOLEESM CERATY
poleca najtaiuej 31

E KIOZaLES i A. MABGULIES
L w ó w ,  S y k s t u s k a  1 ® .

Cement portlandzki pierwszorzędnej ia - 
t ości tylko wagonowo, dostawa natych­
miastowa — „1FAJL.4 > T * N  L W C ' W  
B A T O R E  G O  -A-. 47^5-09

DO M ŁO CARN
najtańsza siła popędowa to ropne moto­
ry  przewoźne „Perkup-' od 6 do 3u HP. 
Oferty, świadectwa, dogodne spłaty o- 
raz pasy, cement, maszyny mlyilskio 

poleca „P ilo t", L w ó w . Batorego 4.
i.  ą941-20

w m  STUŁOWS
32 ty i w ielk. ao 50 ton tygoaniowo 

P O D F O Y / Y :  han Iowe i wojskowe 
do 15 000 sztuk d lennie

Okuc i a  b u a o i 4 i.an*ś
wyrabia masowo 140

„KRES" S A. llrtillp im '.
M M t  GO&LF SiFEfi

Lwów ,Ta n ow S i\ iego32 , Tel 4 4 3
wykoniLe szkice, plan , kosz or §' 
oraz wszeEtieflu rodzaju iiudcw • 
w p'zud.s ęliiorstwio ■ o na rac hu mk

5202-3

TORBY SZKOLNE
i wszelkie przybory podróżneL z  cerat 
s k ó r y  i płótna po c e n a c h  k *n rtu i*en » 

6v n y c h  ooleca 
u r n 'n i l  P ie rw s i. Krajowa Fabi rka 
n r l i i i t  0̂ I^ ’ w yrobów  płóc ennych, 

i j l lL l lu O  skórzanych i ceratowych
L w ó w r,  S y k s t u a k a  I - ł -

5279

9 Ł A . IC Ł -  V Ł i JZ.

m io t szoFPtfi s . »
B is is t łS ,  f i l i a  W a r s z a w a  

d o  o t r z y m a n i a  w  a p t e k a c h  
i  i l r r t f f u e r j a e l i .  1 006

t? F  f " T  H n i e p r z ę m a k a i n e  n-t 
Z t U  fi l i  Ł pł chty i markizy.

c ,̂m3*(ie ’ koior.,
I  hurtów I detajncznie,

F V  T jB K Y  - chodniki,pokrycia me- 
y i h H ł ( i |  olowe, fiianki i storv,

PORTjĘ^Y, kapy ,i serwety, 
f t u t o i n n  ( y . L a e ,

T A P E T Y  ’ pcleca firma

^ u w s s n r  i iopr̂ sKi
LW8 W, ul. Akademicka I. 5.

261-3

n n n n n n n u n u n u n ^ n n n n n n n n n n n n n  

| C sar g i@ £a sk ie i
U i %  P a % m &  ^ 8 i k o i i a « c ^ a  ^

ZA  PO ŻYC ZE N IE  90 miljonów za ubez­
pieczeniem na 6 mies . ey  dam pokój 
kawalerski W śródmieściu, frontowy, 
z  osobnem wejściem. Zgłoszenie „dua 
Gospodarza" w  Adm. „G azety  Poran-

,.. tieD. _________________  5258-2

ZAM IEN IĘ  czteropokokywe mieszkanie z 
komfortem w  śródmieściu Krakowa na 
podobne w e Lw ow ie . W iadomość ul. 
św. Mtkołaia 11; d^zw i 6. 5273-2

ZAM IENIĘ  za dopłatą pomieszkanie 3- 
nokojowe, kuchnia, pokój służbowy, 2 
przedpokołe. pełny kom fort śródmie­
ście na 5 pokoi. W iadomość Bank Cen . 
tralny. K teciusek l 6271-2

POSZUKUJE POKOJU od 1. września ! 
hfez lun z Wiktem przy dobrej rodzi­
nie. Zgłoszenia pon „KontL ad w “  do 
Administracji. 5268

n
%

n n x n
po 5r9*0^0 Ni*.-- póki ispss stsnczy. 'g

u n n n n n n n n u n ń n u n n n n n u n t m n n n n

PŁASZCZE
4

n
n x x u

T ’ -r .'- T'. ' ' J

bRrJhf SkcyjKA
W E  L W O W I E ,  n l .  n a w a  O  9196

pbieca n iszw ykls fnterdćtuj<^ca i tanie książki:

piou Benoit: Tajem nice Sainary (powieść) (Atlan-
i.yda). . ,. . i i .  8000 Mp

i i. Zoierzchowskl: Żongler, rzeczy wesołe i smutne
(poezje) . . . . . .  . 6000 a

Nemo: R teczy wesołe, (^oezje) . . . .  5000 ,

Do nabycia w biurach fśrmy przy 
tri: Senatorskiej L 6.

^Wysyłka książek tylko za  poprzedniem  nadEStanfem
należytości.

1 9
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B m m m S R Ł  A ki Y SUKE9A
L W Ó W ,

Rutowskiego (, TOWARY BŁAWJ iTiSE
Ś y k s ł t s s k a  3 . w wielkim wyborze poleca

B R U U M
l w ó w ,

B i 1 i s t « a ^ k « P  r ,  

Rutawsthiego i*157

^ i n muł'™ ®

S „ P B  E U r
| Powszechne Zakłady Budowlane S. A. 

Lwóim, Akademicka 23
zawiadamia swoich Akcjonaijuszy, że

efekty w ne akcje V . emisji
wyaaie. się codziennie od godziny 10. ^do I Z  przedpołudniem 

w  czasie od 27 sierpnia do 30. września 1923

jedynie za zwrotem świadectw tymowycii.
Akcjonarjusze., którzy subskrypcji dokonali w  Polskim Banku 

Krajowym lub w  Polskim Banku Przemysłowym zechcą w  powyż­
szym terminie zgłosić się po odbiór swych akcji w  tym banku, 
w  którym akcje V. em subskrybowali

Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą w sprawie podjęcia akcji 
V. em. porozumieć się z nasztm biurem we Lwowie Akademicka 23. 
względnie z Bankiem, w  którym subskrypcji dokonali. W  razie 
żądania odesłania efektywnych akcji poczta, należy oprócz tymcza­
sowego poświadczenia nadesłać na koszta, porta, opakowania 
i manipu acji kwotę 10 000 Mkp., przy iJosci akcji do 100 szt.. zaś 
kwotę 20.000 Mkp. przy ilości ponad 100 szt

Akcje niepodjęte 30. września 1923 zostaną na koszt właści­
cieli złożone do depozytu Polskiego Banku Krajowego we Lwowie.

ZARZAD „ELEKTROW NI OKR. NA SANIE*. 1
podoje do wiadomości, że na zasadzie ochwaty W a lnego  Z*wwuadzeiua Akcjo- 
nar uszów, z dnU 6. m arca 1923 r. i na mocy ;e." wolenia SrttoiS'ustwa P  uemy- 
slu i Haudłtt in'az Skarbi z oni a 25 lioca r. b. (_  Monitor Polsk i" Nr. 189 z 22. 
sierpów r. b.). przystępuje dw podsvytszenia kapitału jstkiatfowess, o  marek 
polskich J,5IX),0(F'*)00 przez wypuszczenie 1,500.000 srAak akcji lilśfej em1 si’ 
wartości iłoruinałnci i.OOP marek poi, ra sztokę na uastępojąc;, ch warunkacn

1-o pierwszeństwo do' nabycia sSecfi ID-ei emisji przysługuje właścicie- 
l(*m akcji I. i H-ej emisji w stosunku jednej akcji nowej na t akcję dawną.

2-o repartycji tych akcji, na które dotycliczaaow akcjonariusze z tytułu 
prawa pobom nie zapiszą się. dokona Zarząd według sw ego uznaE la i A re ś l' 
ich kurs emisyjny, który nic może być niższy od ceny emisyjnej dla akcjon*. 
noszom.

3-o cent; emisyjna akcji nowej etnYń dla dotychczasowych akełoiu.rm-- 
s-zów określa się na mkp. 5.100 z których ntkn 1.000 przea .acza się ".a kapi­
tał zakładowy, resztę zaś jaka pozosia iie po pokryciu kosztów, z  nową ertiisjr 
związanych na kap1 tai zapasom y .

4-o dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjnszów Oi<iZ 
wpłacenia ceny za akcie określa się ternjin miesięczny od dnia ogłoszenia sub­
skrypcji w  „M onitorze Polskim "

5-o pod względem  udziału w prawach przyslugującycl akcjonat uspon.i 
akcje r.owej emisji będą zrównane z ak janu emtsj’ poprzednich z chwila wpi­
sania podwyak' kapitału zakładowego do rejestru handlowego, pod względem  
zaś udziału w  zyskach od dnia 1. stycz ia 1923 r.

O-o chcący wykonać prawu pobo u winni zgłosić je u terminie przepi­
sanym pod rygorem  utraty tegc prawa.

Zgłoszenia i w p łaty przyjmuje Bank dla E lektryfikacji Polski S. A „  
W arszaw a. Senatorska 1S, w godzinach Kasowych. 265

Kto chce pieniądze L * S S e z Q f1z $ i '  
nitch się zaoiifltrzs im sbutsie na sezon jesienny u tomy

S C H N A P cK , T.UIM AN o  1
i B R A C IA  E iC H M A N  V ł I U U C V » < l  * • 9632-?

W
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sre ha m m m  i r a m i r a
Vft ^

W E  LW O W IE
wymienia w biurach swoich przy ul. SenaturslM) 1. 6, miedzy 

gndz. IŁ ti n Z-gg ponoi. k  ćmo 15. września włócznie
ster*© akc je i- ©misji

wydane w rnhu 1913 nominale 400 Koron
na nowe nominale 280 marek polsk.

W tym samym termh’e zosfang wydane pwadocztm tymcza­
sowymi potwierdzeń ak:i@ EL i EU. emisii.

iM aleiyteść pocztow ą  op łacono ryczałtem . —  Prennr ici i .,a  m iesięczna SG.UOO Mk. —  Z  d o staw ą  na m iejscu lu b  z  p rzesy łk ą  poczto­
w ą  90.000 Mk- —  Z a  g ran icą  100.000 M k. —  R edakc ja : L w ó w , ul. S enatorska  6. —  A d m in istrac ja  ni. Soko ła  4. — Telefon  

Redakcji w  dzień Nr. 15, a w  nocy począw szy  od gody.. 8 w ieczorem  iNr. 2 3 0 .  —  T e le fon  A dm in istrac ji 291.

I Z  dniam i dolskiej ood zau. 'Ą *  ftiełbuęiąwkzat we 1. w o w te. Ockpow. redaktor: MARJAN MACHAŁSKK.


